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Ojczyźnie i partii
1185 tys. godzin pracy 

młodych rąk

Kolejno wkraczają trzyoso­
bowe delegacje wszystkich po 
wiatów i dzielnic Poznania. 
Meldują o wykonaniu zobo­
wiązań podjętych przez mło­
dzież w toku kampanii przed 
zjazdowej, składają księgi czy 
nów; meldują o dodatkowych 
zobowiązaniach i wartach pro 
dukcyjnych, które zaciągną w 
tych dniach.

Każdą delegację witają wi­
ceprzewodniczący ZW ZMS: 
E. Bruch, S. Soboń, B. Stab- 
rowski. Rośnie co minutę bi­
lans godzin przepracowanych 
pod hasłem „Ojczyźnie i par­
tii”. Ostateczna suma — 
1.185.530 godzin. Tak manife­
stuje młodzież swoje popar­
cie dla programu PZPR.

W Ochotniczych Hufcach 
Pracy zatrudnionych w rol­
nictwie, leśnictwie, budowni­
ctwie, gospodarce komunalnej 
i przy robotach drogowych u- 
czestniczyło około 47 000 mło­
dzieży. Wartość ich pracy o- 
cenia się na 54,5 miliona zło­
tych. W dwóch niedzielach czy 
nu młodzieżowego wzięło u-
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Tysiące śmiertelnych ofiar 
„broni" USA - środków toksycznych

Wzmożenie działań partyzanckich 
w Wietnamie PłdL i bombardowań DRW

WIELKOPOLSKI
Wydanie AB 
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Rok wyd. XXIV

Cena 50 gr

Poniedziałek był dniem wzmożonych działań partyzan­
ckich na terenie Wietnamu P ołudniowego oraz silnych bom 
bardowań terytorium DRW.

Problemy handlu zagranicznego 
tematem narady w KG PZPR

20 mld zł dewizowych przekroczyły w roku ubiegłym ob_ 
roty polskiego handlu zagrań icznego. Tezy na V Zjazd par 
tii mówią, że do 1975 r. osiągane dotychczas obroty po­
winny być powiększone o dalszych 50 proc, w coraz więc 
większym stopniu oddziałuje handel zagraniczny na całość 
naszej gospodarki, kształtuje dochód narodowy. Zrozumia­
łe, że rozwój obrotów przy tak znacznych rozmiarach, 
zwiększanie produkcji eksportowej i dostosowywanie jej 
do specyficznych wymagań rynków zagranicznych — wy­
wołuje szereg poważnych problemów, a niekiedy i napięć.

Plenum CRZZ oceniło realizację 
ustawy o bezpieczeństwie i higienie pracy

We wtorek odbyło się w Warszawie pod przewodnic­
twem Ignacego Logi-Sowińsk iego VIII posiedzenie plenar­
ne CRZZ.
Plenum dokonało oceny do­

tychczasowej realizacji usta­
wy o bezpieczeństwie i higie­
nie pracy, a także uchwał Ra 
dy Ministrów i CRZZ w spra 
wie bhp oraz poprawy jakoś­
ci odzieży ochronnej i robo­
czej. W obradach uczestniczy­
li: wicepremier Piotr Jarosze 
wicz oraz kierownicy resor­
tów i urzędów centralnych. 
W posiedzeniu wzięli udział 
przedstawiciele rad zakłado­
wych przedsiębiorstw legity­
mujących się najlepszymi osią 
gnięciami w dziedzinie bhp.

Referat sprawozdawczy o- 
ceniający postępy ostatnich

lat w poprawie warunków 
pracy załóg oraz określający 
najpilniejsze potrzeby w tej 
dziedzinie wygłosił główny in­
spektor pracy — Henryk Ko­
walski.

Z Bliskiego Wschodu

Izraelskie akcje 
przeciwko Libanowi

Jak informuje agencja 
TASS, w poniedziałek wieczo 
rem wojska izraelskie znowu 
ostrzelały przygraniczne rejo 
ny Libanu, w rejonie wsi Ho-

Partyzanci południowowiet- 
namscy ostrzelali centrum ad 
ministracyjne prowincji An 
Xuyen w południowej części 
delty Mekongu. Zabity został 
jeden żołnierz południowo- 
wietnamski. W Sajgonie ob­
rzucono granatami merostwo 
drugiego okręgu stołecznego.

17 grudnia 
zgromadzenie 

ogólne PAN
Prezydium Polskiej Akade­

mii Nauk, które obradowało 
we wtorek w Warszawie pod 
przewodnictwem prezesa prof. 
dr Janusza Groszkowskiego, 
ustaliło termin najbliższego 
zgromadzenia ogólnego akade 
mii na 17 grudnia br. Ustalo­
no także porządek obrad, któ 
re odbędą się w Warszawie.

W toku posiedzenia przedy­
skutowano stan prac nad per 
spektywicznym planem rozwo 
ju nauki polskiej oraz progra 
mów badań, przewidzianych 
tym planem- Ponadto prezy­
dium podjęło uchwałę o utwo 
rżeniu w Zabrzu Zakładu Kar 
bochemii i Polimerów, jako 
samodzielnej placówki badaw 
czej PAN. (PAP)

nin i Malkija. Informację o
tym incydencie przekazano w
komunikacie
Obrony Libanu.

Ministerstwa

W komunikacie 
no, że ostrzał 
wojsk libańskiego
trwał 30 min. 
bańskiej nie 
strat.

Komunikat 
Obrony Libanu

Po

stwierdzo- 
izraelskich 
terytorium 
stronie li- 

zanotowano

Ministerstwa 
stwierdza po

nadto, że informacje o incy­
dencie, sprowokowanym przez 
Izrael, przekazano obserwato 
rom mieszanej komisji rozej- 
mowej. Ponadto delegacja Li 
banu przy ONZ otrzymała po 
lecenie zwrócenia się ze skar 
gą na Izrael w związku z kon 
tynuowaniem przez ten kraj 
agresywnych akcji przeciw-

Kompleks spraw związa­
nych z dalszym rozwojem 
handlu zagranicznego był 
przedmiotem ogólnokrajowej 
narady aktywu partyjno-go- 
spodarczego we wtorek w Ko 
mitecie Centralnym PZPR.

Na obrady przybyli człon­
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR: premier Józef Cyran­
kiewicz, sekretarz KC Bole­
sław Jaszczuk i przewodni­
czący Komisji Planowania Ste 
fan Jędrychowski; kierownik 
Wydziału Przemysłu Lekkie­
go, Handlu i Budownictwa 
KC PZPR — Stanisław Ku- 
ziński oraz ministrowie i wi­
ceministrowie -zainteresowa­
nych resortów.

W pracach narady, której 
przewodniczył B. Jaszczuk, 
wzięli udział przedstawiciele 
przedsiębiorstw i minister­
stwa Handlu Zagranicznego, 
branż i zakładów specjalizu­
jących się w produkcji eks­
portowej, centralnej admini­
stracji gospodarczej, sekreta­
rze organizacji partyjnych 
central handlu zagranicznego 
i wybranych przedsiębiorstw 
przemysłowych oraz członko­
wie instancji partyjnych.

Dyskutowano węzłowe prób 
lemy rozwoju eksportu w naj 
bliższym 7-leciu ze szczegól­
nym uwzględnieniem zadań 
na lata 1969 — 70. Wynika to 
z faktu, że wyniki uzyskane 
w tych dwóch latach decydo­
wać będą o pozycji starto­
wej do następnego 5-lecia.

Referat wprowadzający wy 
głosił min. handlu zagranicz­
nego Witold Trąmpczyński.

Min. Trąmpczyński przypom­
niał na wstępie, że zgodnie z te­
zami na V Zjazd partii jednym z 
głównych zadań gospodarczych na 
lata 1971 — 1975 powinno być 
zwiększenie eksportu o ok. 50 
proc. Oznaczać to będzie dalszy 
wzrost udziału eksportu w docho­
dzie narodowym, a w konsekwen 
cji — zwiększenie wpływu han­
dlu zagranicznego na rozwój go­
spodarki. Wiodąca rola w naszych 
obrotach z zagranicą przypadać 
będzie, jak dotychczas, stosunkom 
ekonomicznym ze Związkiem Ra­
dzieckim i pozostałymi krajami 
socjalistycznymi. Plan 5-letni po 
winien zakładać maksymalną dy­
namikę opłacalności eksportu, za 
pewniając rówmocześnie znacznie 
wyższy od przeciętnego wzrost 
sprzedaży maszyn i urządzeń, a 
także przemysłowych artykułów 
konsumpcyjnych. Podkreślając że 
pomyślna realizacja zadań następ 
nej 5-latki w dużym stopniu za­
leżeć będzie od rozmiarów, struk 
tury i. opłacalności obrotów, ja­
kie osiągniemy w najbliższych 2
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dzielnica Wilda 

Program 
Jedności 

Działania
... to tytuł naszego cyklu 

publikacji poświęconych re 
alizacji programów wybor­
czych komitetów Frontu 
Jedności Narodu w bieżą­
cej kadencji Sejmu i rad 
narodowych. W opracowa­
niach tych, konfrontując 
programy wyborcze z rze­
czywistością, ukazujemy do 
robek poszczególnych po­
wiatów i miast wydzielo­
nych w Wielkopolsce oraz 
dzielnic Poznania.

Jutro całą stronę poświę­
cimy omówieniu realizacji 
programu wyborczego dziel 
nicy Wilda w Poznaniu.

Płk Bieriegowoj skrupulatnie realizuje 
program badań naukowych

Czwarty dzień lotu siaiUn „Sojisz-J“
We wtorek o godzinie 10.11 czasu moskiewskiego statek 

kosmiczny „Sojuz-3” zakończył 48 okrążenie wokół Ziemi. 
W tym momencie zakończyła się 3 doba pobytu w Kosmosie 
bohatera Związku Radzieckiego płk. Georgija Bieriegowoja.

Na południe od Da Nang w 
pobliżu Tam Ky rozegrała się 
krótka walka między jedno­
stkami narodowowyzwoleń­
czymi i oddziałami piechoty 
południowo wietnamskiej.

Wojska amerykańskie podjęły w 
poniedziałek dwie akcje pacyfi- 
kacyjne. Pierwsza z nich objęła 
rejon na północny zachód od Saj 
gonu między Tran Bang i Dau 
Tieng. Według doniesień, stoczo­
ne zostały dwie potyczki, w któ­
rych zginął jeden żołnierz ame­
rykański. Druga operacja zosta­
ła podjęta na Płaskowyżu Cen­
tralnym w odległości 30 km od 
Pleiku. Doszło do 7-godzinnej 
walki, w trakcie której po stro­
nie amerykańskiej zginęło 2 żoł­
nierzy, a 5 zostało rannych.

Zarówno bombowce „B-52” jak 
i myśliwce bombardujące sił po­
wietrznych i powietrzno-morskich 
odbywały w poniedziałek naloty 
na terytorium DRW. W ciągu 
dnia zrzucono prawie 700 ton 
bomb.

Agencja VNA informuje, że w 
poniedziałek artyleria przeciw­
lotnicza DRW zestrzeliła nad Baj 
fongiem amerykański samolot 
szpiegowski bez pilota zwiększa­
jąc ilość zestrzelonych maszyn 
USA do 3.231.

Agencja „Wyzwolenie” in­
formuje o skutkach użycia 
przez wojska amerykańskie 
toksycznych środków chemicz 
nych w dystrykcie Nha Be w 
prowincji Gia Dinh w Wiet­
namie Południowym. Użycie 
tych środków spowodowało 
wiele ofiar śmiertelnych 
wśród ludności cywilnej. Nie­
kompletne dane wykazują, że 
w 6 miejscowościach zginęło 
od środków toksycznych ty­
siące osób zwłaszcza dzieci i 
starców. Środki te zniszczyły 
też 2/3 ryżowisk w tym rejo­
nie.

Z Bangkoku 4lonoszą, że rząd 
Syjamu rozważa moż iwość zwo­
łania konferencji na szczycie kra 
jów biorących udział w agresji
wietnamskiej 
noczonych.

Konferencja 
celu — pisze

bez Stanów Zjed- 

taka miałaby na 
prasa syjamska —

Sprawa Rodezji 
na forum ONZ

Kraje afro-azjatyckie zażą­
dały w poniedziałek od Rady 
Bezpieczeństwa rozszerzenia 
sankcji przeciwko Rodezji, na 
RPA i Portugalię. Kraje te, za 
żądały również, ażeby bojow­
ników ruchu narodowo-wyz­
woleńczego Rodezji traktowa 
no nie jako „terrorystów”, 
lecz zgodnie z konwencją ge­
newską. ' -

Żądania te zostały przed­
stawione przez kraje afro- 
azjatyckie w projekcie rezo­
lucji, która zostanie formal­
nie przedstawiona w komite­
cie powierniczym Zgromadze­
nia Ogólnego NZ.

Wśród całego szeregu żądań 
rezolucja wysuwa na czoło 
sprawę Rodezji wzywając do 
użycia przez W. Brytanię si­
ły w celu położenia kresu nie 
legalnemu reżimowi Smitha, 
który stoi w przededniu trze­
ciej rocznicy swoich krwa­
wych rządów w Rodezji.

PAP

ko
z 

cje, 
nia

Libanowi.
Ammanu nadchodzą informa 
że sytuacja na linii przerwa 
ognia między Izraelem a Jor

danią jest nadal napięta. Każde­
go dnia rzecznik armii jordań- 
skiej informuje o nowych pro­
wokacjach soldateski izraelskiej 
naruszającej tę linię. We wtorek 
rzecznik wojskowy zakomuniko­
wał, że do wymiany ognia do­
szło w godzinach rannych w do­
linie rzeki Jordan. Incydent 
zbrojny został sprowokowany 
przez wojska izraelskie, które o- 
strzeliwały pozycje jordańskie 
przy pomocy karabinów maszy­
nowych. Po stronie jordańskiej 
nie zanotowano strat w ludziach.

Ludność arabska na teryto­
riach okupowanych przez Izrael 
energicznie protestuje przeciwko

5000 „Fiatów" 
zmontowano 
na Żeraniu

W jednej z nowoczesnych hal 
produkcyjnych żerańskiej FSO 
odbyła się we wtorek skrom­
na lecz symboliczna uroczy­
stość. Z taśmy montażowej 
zszedł 5-tysięczny „Fiat 125 p”, 
zmontowany w tych zakładach 
— w znacznej już mierze z 
polskich części i materiałów.

Warto przypomnieć, że dzięki 
zobowiązaniom FSO wyprodu 
kuje w br. ponad 40 tyś. samo 
chodów, w tym co najmniej 7 
tys. „Fiatów”, tj. kilka tysięcy 
więcej niż pierwotnie zakładano 
Według wstępnych założeń, w 
roku przyszłym FSO ma do­
starczyć 50 tys. samochodów,

Oo roku 1975 produkcja 
maszyn rolniczych 

wzrośnie o 100 procent
Program mechanizacji rol­

nictwa i zadania przemysłu 
ciągników i maszyn rolni­
czych w latach 1971 — 1975 
były 29 bm. tematem krajo­
wej narady w Poznaniu. Uczę 
stniczyli w niej przedstawi­
ciele instytutów naukowych i 
szkół wyższych, biur projek­
towych, fabryk, użytkownicy 
maszyn rolniczych oraz repre­
zentanci przemysłu współpra­
cującego z rolnictwem.

Dalszy rozwój mechaniza-

Lotnik-kosmonauta zrealizo­
wał w tym czasie obszerny pro 
gram eksperymentów nauko­
wych i technicznych, wielo­
krotnie orientował statek w 
przestrzeni za pomocą licznych 
przyrządów pokładowych, a 
także manewrował statkiem 
przy pomocy ręcznego sterowa 
nia, względnie wykorzystując 
urządzenia automatyczne zain­
stalowane na pokładzie. W cią 
gu całego lotu lotnik-kosmo­
nauta ściśle realizował założo­
ny z góry porządek dnia.

skoordynowanie poglądów „szó­
stki” — Australii, Nowej Zelan­
dii, Filipin, Korei Południowej, 
Wietnamu Południowego i Syja­
mu. Uzgodnione stanowisko tych 
krajów w sprawie roli USA w 
agresji wietnamskiej zostałoby 
przedstawione Waszyngtonowi.

PAP

„Poeci świata 
Wietnamowi**

Nakładem PIW ukazała się anto­
logia „Poeci świata Wietnamowi”, 
opracowana przez Józefa Ozgę- 
Michalskiego i Leopolda Lewina. 
Inicjatywa wydania tej publikacji 
wyszła od Ogólnopolskiego Komite 
tu Pokoju.

We wtorek w siedzibie PIW w 
Warszawie odbyła się uroczystość 
wręczenia pierwszych egzemplarzy 
antologii przedstawicielom Wietna­
mu.

Przekazując ambasadorowi DRW 
w Polsce Do Phat Quang pierw­
szy egzemplarz książki z dedyka­
cją dla prezydenta Ho Chi Minha, 
J. Ozga-Michalski podkreślił, że 
uroczystość ta jest świętem jed- 
’ności poezji świata, która — za­
warta w tej księdze — przybywa

cji prac jak podkreślano
na naradzie pozwoli na utrzy 
manie w przyszłej 5-latce o- 
becnego poziomu zatrudnie­
nia w rolnictwie, przy zało­
żonym znacznym wzroście pro 
dukcji rolnej. Jak wynika z 
założeń rozwojowych przemy­
słu maszyn rolniczych, pro­
dukcja ich ma być do 1975 r. 
podwojona. Niezależnie od już
wytwarzanych przemysł 
mierzą dostarczyć wielu 
wych maszyn.

Równolegle gruntownej

za- 
no-

mo

terrorowi 
najeźdźcę.

zastosowanemu przez
Władze wojskowe na

terenach położonych na zachód

z czego „Fiatów” przeszło 2 
zy więcej niż w br. (PAP)

ra

Analiza danych medycznych i 
biologicznych świadczy, iż kosmo­
nauta zachowuje pełną aktywność 
i zdolność do pracy oraz szybko 
przystosowuje się do warunków lo 
tu kosmicznego. W momencie wpro 
wadzania statku „Sojuz-3” na or­
bitę częstość pulsu kosmonauty wy 
nosiła 102—1X3 uderzeń na minutę, 
podczas pierwszych okrążeń obni­
żyła się do 75 uderzeń, pod koniec 
pierwszej doby i później nie prze- : do narodu wietnamskiego i jest 
kraczała 65 uderzeń, a podczas snu ; wyrazem solidarności z jego walką 
j2 da.—przeciwko agresji amerykańskiej,52 uderzenia na minutę. Również 
częstość oddechu pilota-kosmonau-

od Jordanu wprowadzają drakoń 
skie zarządzenia. Ogłoszono za­
kaz gromadzenia się na ulicy a 
nawet w ogóle wychodzenia z do 
mostw. W większości miast obo­
wiązuje ścisła godzina policyjna. 
Wszelkie demonstracje są brutal­
nie rozpędzane przez okupacyjną 
policję. Osoby poiiejrzane o sym­
patyzowanie z partyzantami są 
aresztowane lub wysiedlane, a ich 
domy burzą specjalne oddziały 
wyposażone w buldożery.

Radio ammańskie donosi, że sil 
ne oddziały izraelskie, w tym 
ciężkie czołgi wysłano do wzmóc 
nienia pozycji okupantów na za­
chodnim brzegu Jordanu i że 
specjalne zarządzenie z zakresu 
bezpieczeństwa wyprowadzono w 
Jerozolimie i w strefie Gazy.

PAP

Wiceprenfer G. Husak 
spotka! się 

z W. Kuzniecowem
Zastępca przewodniczącego 

rządu CSRS i I sekretarz KC 
KP Słowacji, Gustav Husak, 
spotkał się w niedzielę po po 
łudniu w Pradze z przedstawi 
cieleni Rady Ministrów ZSRR. 
W. Kuzniecowem. W spotka­
niu brał udział ambasador ra 
dziecki S. Czerwonienko.

PAP

dernizacji ulegnie ok. 150 ciąg 
ników i maszyn rolniczych. 
Zakłada się m. in. uruchomie­
nie produkcji małego ciągni­
ka, kombajnów zbożowych o 
wydajności 3 i 5 kg na se­
kundę, przyczepianych rozsie- 
waczy nawozów i wapna, no­
woczesnych pras, kopaczek 
zbierających, sieczkarni polo- 
wych.

Oceniając przedstawiony pro­
gram uczestnicy narady nie szczę 
dzili słów krytyki za niewystar­
czające rozeznanie ze strony prze 
mysłu potrzeb odbiorców maszyn 
rolniczych, m. in. domagano się 
uwzględnienia potrzeb przemysłu 
cukrowniczego i ziemniaczanego 
oraz plantatorów w dziedzinie 
maszyn do czyszczenia surowca 
na polu, agregatów do ładowania 
płodów rolnych zwłaszcza ziem­
niaków oraz urządzeń do ich 
transportu. (PAP)

ty stabilizowała się w analogiczny 
sposób.

Wszystkie urządzenia zapewnia­
jące kosmonaucie odpowiednie wa 
runki funkcjonują normalnie: tem 
peratura w kabinie statku waha 
się od 17—21 stopni Celsjusza ciś­
nienie wynosi okł 800 mm sł. rtęci.

W okresie lotu obserwatoria 
astrofizyczne i stacje geofizycz 
ne zarejestrowały wzrost ak­
tywności słonecznej. Jednakże 
poziom radiacji słonecznej mie 
rzony w pomieszczeniach stat­
ku „Sojuz-3” nie przekracza 
przewidzianego poziomu i nie 
stanowi zagrożenia dla kosmo­
nauty. Samopoczucie Bieriego- 
woja jest dobre. Realizuje on 
nadal nakreślony program ba­
dań, utrzymując z Ziemią sta­
łą łączność radiową. (PAP)

W

Współpraca 
NRO-ZRA

Berlinie podpisano pro­
tokół o współpracy między ra 
diofoniami NRD i ZRA na la
ta 1969—1970-

Protokół przewiduje dalsze 
zacieśnienie współpracy i roz­
szerzenie wymiany progra­
mów w celu umocnienia przy 

| jacielskich stosunków między 
obu narodami. (PAP)

z jego walką o wolność i niepodle­
głość.

Ambasador Do Phat Quang wy­
raził podziękowanie Ogólnopolskie 
mu Komitetowi Pokoju, Państwo­
wemu Instytutowi Wydawniczemu, 
a szczególnie Józefowi Ozdze-Mi- 
chalskiemu za w’kład w wydanie 
tej pięknej antologii. Równie ser­
decznie dziękujemy — oświadczył 
ambasador DRW — prezesowi ZLP 

•J. Iwaszkiewiczowi za piękne sło­
wo wstępne, W tę wielką i cenną 
pomoc, jakiej walczącemu narodo­
wi wietnamskiemu udziela partia i 
rząd PRL oraz cały naród polski 
— pisarze, dziennikarze i artyści 
polscy wnoszą niemały wkład.

PAP

Przedzjazdowa 
konferencja 

w Łodzi
W Łodzi rozpoczęły się 2- 

dniowe obrady przedzjazdo- 
wej konferencji PZPR poświę 
conej ocenie dotychczasowego 
dorobku wojewódzkiej organi 
zacji partyjnej Ziemi Łódzkiej 
w okresie międzyzjazdowym 
oraz wyborom delegatów na 
V Zjazd.

Udział w konferencji biorą: 
członek Biura Politycznego, 
przewodniczący Rady Pań­
stwa, Marszałek Polski Ma­
rian Spychalski oraz wicepre­
mier — Zenon Nowak. (PAP)



Manifestacja 
młodzieży Moskwy

Uroczysta manifestacja w 
związku z 50-leciem Komso- 
mołu odbyła się we wtorek na 
Placu Czerwonym w Moskwie. 
W uroczystości wzięło udział 
kilkadziesiąt tysięcy dziewcząt 
i chłopców — przedstawicieli 
liczącej 23 min. radzieckiej or­
ganizacji młodzieżowej.

Z trybuny Mauzoleum Leni­
na do manifestantów przemó­
wił Wiktor Griszyn, zastępca 
członka Biura Politycznego KC 
KPZR i pierwszy sekretarz 
Miejskiego Komitetu partii o- 
raz przedstawiciele najwyż­
szych władz komsomolskich.

Manifestacja moskiewska by 
la ostatnim punktem programu 
obchodów jubileuszowych 50- 
lecia Komsomołu. (PAP)

Osłabienie sił reakcji warunkiem
dalszego rozwoju praw obywatelskich

Zadania prawników w świetle tez na V Zjazd

29 bm. odbyło się rozszerzone 
Prawników Polskich poświęcone 
świetle tez na V Zjazd PZPR.

zebranie 
zadaniom

ZG Zrzeszenia 
prawników w

Węzłowe problemy rozwoju
handlu zagranicznego

Dokończenie ze str. 1
latach min. Trąmpczyński

Referat na temat podstawo­
wych praw i wolności obywa­
teli PRL w świetle tez przed- 
zjazdowych wygłosił członek 
Prezydium ZG ZPP, zastępca 
prokuratora generalnego — 
Kazimierz Kukawka. Stwier­
dził on, że tezy przedzjazdowe 
zawierają doniosłe stwierdze-

nia dotyczące istoty, kierun-

Początek wielkiej rozbudowy
poznańskiej WSR

W ciągu najbliższych ośmiu lat poznańska Wyższą Szko­
ła Rolnicza zyska szereg nowych obiektów naukowo-dyda­
ktycznych, dzięki którym rad ykalnie zmienią się warunki 

prowadzenia prac badawczych i kształcenia kadr w tej tak 
silnie związanej z gospodarką kraju i Wielkopolski uczelni. 
Wczoraj odbyła się symboliczna uroczystość wmurowania 
aktu erekcyjnego pod Collegium Maximum — pierwszy z 
serii zaplanowanych gmachów.

Nad wykopem stanęli rektor 
i senat w uroczystych togach, 
naukowcy, studenci, goście. 
Są wśród nich wiceprzewodni 
czący Prezydium WRN Witold 
Stefanowski i przedstawiciel 
departamentu studiów rolni­
czych i leśnych MOiSW Jan 
Laskowski. Krótko przema­
wia rektor prof. dr Zbyszko 
Tuchołka nakreślając perspe­
ktywy rozwoju WSR, głos za­
biera także W. Stefanowski — 
składa życzenia pomyślnej re 
alizacji zaplanowanych i tak 
potrzebnych inwestycji. Po od 
czytaniu aktu erekcyjnego re 
ktor, senat i goście zamuro- 
wują umieszczony w funda­
mentach dokument.

rejon, gdzie wczoraj wmuro­
wano kamień węgielny, to 
znaczy tam, gdzie obecnie jest 
wielki plac budowy przy ul. 
Wojska Polskiego 28. (wb)

Ojczyźnie i partii
Dokończenie ze

dział 61 000 osób, 
ze swego wolnego 
sko 200 000 godzin.

str. 1

ofiarowali 
czasu bli-

Wiceprzewodniczący ZW

W Collegium Maximum znaj 
dą pomieszczenia katedry teo­
retyczne. Jest ich razem jede 
naście. Tu przeniesie się rekto 
rat, dziekanaty, administracja. 
W budynku będą cztery sale 
wykładowe (dwie po 145 
miejsc i dwie po 116 miejsc), 
16 sal ćwiczeń po 24 miejsca i 
jedna na 16 miejsc.

Jednocześnie wznosi się bu­
dynek dla’ całego Wydziału 
Technologii Drewna (13 ka­
tedr) z dwiema salami wykła­
dowymi i siedmioma salami 
ćwiczeń. W następnych latach 
planuje się m. in. budynek dla 
Wydziału Technologii Rolno- 
Spożywczej, Wydziału Mecha­
nizacji Rolnictwa, Wydziału 
Melioracji Rolnych (te dwa wy 
działy zostaną utworzone z is 
tniejących obecnie oddzia­
łów), budynki fizyki, chemii, 
pracowni izotopowej, produ­
kcji roślinnej i Wydziału Zoo 
technicznego. W przyszłości 
cała uczelnia przeniesie się w

ZMS E. Bruch, omawiając 
różne formy działalności Zwią 
zku przed V Zjazdem PZPR, 
wymienił obok sztafety czy­
nów rozmowy z niezorgani- 
zowanymi oraz współpracę ze 
Związkami Zawodowymi w 
zakresie adaptacji młodych 
pracowników i podnoszenia 
ich kwalifikacji.

Z uznaniem mówił o poczy­
naniach wielkopolskiej orga­
nizacji ZMS sekretarz KW 
PZPR Jerzy Gawrysiak. Ci 
działacze Związku, których 
wkład oceniono najwyżej, u- 
dekorowani zostali srebrnymi 
i brązowymi odznaczeniami 
im. Janka Krasickiego. (wb)

Kryzys we włoskiej 
partii 

socjalistycznej

Odznaczenia
dla działaczy LOK
W sali Klubu Garnizonowego w 

Poznaniu obradowało wczoraj IV 
Plenum Zarządu Wojewódzkiego 
Ligi Obrony Kraju. Obradom prze 
woaniczył prezes ZW Stanisław 
Cozaś, referat podsumowujący 
wkład Ligi w umocnienie więzi 
społeczeństwa z Ludowym Woj­
skiem Polskim wygłosił wiceprezes 
ZW LOK szef Wojewódzkiego Szta 
bu Wojskowego gen. bryg. An­
drzej Porajski.

Kreśląc drogę rozwojową LOK, 
wskazał on m. in. na wysoką ran­
gę ideowo-wychowawczą tej orga­
nizacji oraz rolę jaką ona spełnia 
w krzewieniu postaw patriotycz­
nych, zwłaszcza młodego pokole­
nia. Oddanie sprawie socjalizmu 
i obronności kraju członków LOK 
potwierdzają ich czyny przedzjaz­
dowe. które wypełnili na sumę 
blisko 5 milionów zł.

W nocy z 28 na 29 października 
zakończył się pierwszy zjazd Włos 
kiej Zjednoczonej Partii Socjalis­
tycznej. Obrady zamknął dotych­
czasowy sekretarz partii, de Mar- 
tino, wśród gwizdów, tupania, a 
nawet walk na pięści pomiędzy po 
szczególnymi delegatami. Niektó­
rzy przywódcy partyjni z Piętro 
Nennim na czele opuścili salę 
przed zakończeniem posiedzenia, 
wygwizdani przez delegatów, obu­
rzonych zakulisowymi machinacja-
mj przywódców zwalczających 
frakcji, które doprowadziły do

się 
cal

W związku z jubileuszem LWP 
najlepsi aktywiści LOK otrzymali 
wczoraj odznaczenia. Wręczono je­
den Złoty Medal „Siły Zbrojne w 
Służbie Ojczyzny”, 10 Brązowych 
Medali „Za zasługi dla Obronnoś­
ci Kraju”, oraz 22 Złote Odznaki 
Zasłużonych Działaczy LOK.

Ponadto uczestnicy Plenum wy­
stosowali list do I sekretarza KW 
PZPR Jana Szydlaka, wyrażając 
w imieniu swoim i całej organiza­
cji solidarność i poparcie dla linii 
partii. (Ij)

nim min nim nim nim
Dzistelsry serwis informocylns 

opracował: Michał Łuczak.
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ków i form rozwoju demokra­
cji socjalistycznej. Jej waż­
nym elementem są prawa i 
wolności obywatelskie. Ta wła 
śnie dziedzina stanowi płasz­
czyznę szczególnie chętnie wy 
bieraną przez siły antysocja­
listyczne dla formułowania de 
magogicznych, oszukańczych 
haseł „naprawiania” lub „ulep 
szania” ustroju socjalistyczne­
go. Imperialistyczna propagan­
da antykomunistyczna lansu­
je tezę, że prawa i wolności 
obywatelskie rozwijają się w 
święcie kapitalistycznym. Te­
zę tę podejmują w naszym 
kraju siły reakcyjne i rewiz­
jonistyczne. Wysuwając pod 
adresem partii i władz pań­
stwowych zarzuty ogranicza­
nia wolności obywatelskich, 
usiłują one pod hasłami walki 
o „demokrację” oddziaływać 
na niektóre podatne na ideo­
logię burżuazyjną lub zdezo­
rientowane środowiska. Szcze­
gólnie niebezpieczną rolę w 
tym zakresie odgrywa rewiz- 
jonizm. Zagadnienia demokra 
cji ujmuje on, w ślad za ideo­
logią burżuazyjną, w katego­
riach formalno-prawnych za­
cierając w ten sposób ich kla­
sowe treści.

Zakres urzeczywistniania wszy­
stkich kategorii praw obywatel­
skich — powiedział K. Kukawka 
— jest ściśle związany z kształ­
towaniem się sytuacji politycz­
nej, rozwojem gospodarczym 
i kulturalnym. Jednym z de­
cydujących warunków rozwo­
ju tych praw w naszym kra­
ju jest zwalczanie sił reakcyjnych 
i rewizjonistycznych. Prawników 
musi szczególnie zastanawiać i nie 
pokoić fakt, że siły reakcyjne, sy-

być obojętny skutek, jaki to wy­
wrze na stosunkach społecznych. 
W ten sposób w praktyce prawni­
czej zjawiają się czysto formalne 
ideały stosowania prawa, co stwa­
rza warunki do biurokratycznego 
działania.

Przed prawnikami — zaznaczył 
mówca — stoją rozległe zadania 
w zakresie prawnej ochrony włas­
ności społecznej i socjalistycznego 
systemu gospodarczego, ochrony
wynalazczości racjonalizator-
stwa, zabezpieczenia dyscypliny 
finansowej, realizacji ustawodaw­
stwa regulującego rozwój gospo­
darki rolnej, ochrony obrotu rol­
nego.

K. Kukawka stwierdził w 
zakończeniu, że dalszy rozwój 
praw obywatelskich jest zwią 
zany z osłabieniem sił reakcyj 
nych, antysocjalistycznych, z 
usuwaniem przeszkód na dro­
dze budownictwa socjalistycz­
nego, które jest fundamentem 
rzeczywistej demokracji. (PAP)

szczegółowo omówił aktualne wy 
konanie zadań planowych w dzie 
dżinie zagranicznego obrotu to­
warowego.

Do końca września br. roczne 
zadania NPG po stronie ekspor­
tu wykonane zostały w 74 proc., 
a po stronie importu — w 72 proc. 
Zagadnienie poprawy rytmiczno­
ści jest od dawna tematem o 
pierwszorzędnym znaczeniu. Sta­
je się ono jeszcze ważniejsze w 
br. a jego rola wzrośnie w dal­
szych latach — szczególnie wo­
bec kierowania na eksport coraz 
większej części produkcji.

Mimo zagrożenia wynikają­
cego z nierytmiczności — pla­
nowe zadania w zakresie han 
dlu zagranicznego powinny 
być wykonane w br. z nadwyż 
ką. Przyrost obrotów w sto­
sunku do wykonania w ub. r. 
powinien wynosić ponad 8 
proc, (w planie — 4,4 proc-).

W stosunkach z krajami so­
cjalistycznymi spodziewać się 
można przekroczenia zadań w 
dziedzinie eksportu maszyn i 
urządzeń. Dotyczy to przede 
wszystkim dostaw do ZSRR, 
Czechosłowacji, Rumunii, a

Prowokacyjne zamierzenia

Wybory ngo prezydenta W
mają się odbyć w Berlinie zachodnim

jonistyczne rewizjonistyczne
zdołały w marcu doprowadzić do 
wystąpień części młodzieży stu­
denckiej przeciwko partii i orga­
nom ochrony porządku publicz­
nego pod hasłami „demokracji”,
.wolności”, .sprawiedliwości’

Pod hasłami, których główną do­
meną jest prawo. Nasuwa się nie­
odparcie teza, że w nauce prawa, 
w praktyce prawniczej, w kierun­
kach kształtowania świadomości 
prawnej wystąpiły deformacje, 
których rodowód wywodzi się z 
nawarstwień rewizjonistycznych. 
Rewizjonistyczny ideał swobodnej 
gry sił prowadzi do podtrzymywa 
nia poglądów, że system prawny 
kapitalizmu wolnokonkurencyjne- 
go jest najlepszym wyrazem my­
śli prawniczej i najskuteczniej­
szym zabezpieczeniem praworząd­
ności. W konsekwencji — w nau­
ce i praktyce prawniczej często 
nadal widzi się w przepisie praw­
nym cel sam w sobie. Nacisk prze 
brzmiałych teorii doprowadza czę 
sto do tego że prawnik najchęt­
niej zajmuje się oderwanymi kon 
strukcjami jurysdycznymi. Nie 
zawsze dostrzega on, że w proce­
sie stosowania prawa nie może

Rzecznicy obradujących od po 
niedziałku w Berlinie zachod­
nim frakcji parlamentarnych 
CDU/CSU, SPD i FDP oświad 
czyli, że partie te są całkowi­
cie jednomyślne co do tego, że 
wybory nowego prezydenta 
NRF mają się odbyć w Berli­
nie zachodnim.

Rzecznik frakcji CDU/CSU 
Will Rasner stwierdził, że nie 
ma żadnych informacji o moż 
liwości wyboru innego miejsca 
niż Berlin zachodni na odby­
cie „zgromadzenia federalne­
go”, mającego dokonać elekcji 
nowego prezydenta (prawdopo 
dobnie w połowie lutego 1969). 
Dodał on, że „w ogóle nie mo 
że wytłumaczyć sobie faktu, iż 
nagle sprawa ta podlega kon­
trowersyjnym dyskusjom”.

Oświadczenia o podobnej tre 
ści złożyli również m. in. rzecz 
nik frakcji SPD, Heinz Freh, 
see, burmistrz Berlina zachod- 
nego Klaus Schuetz oraz mini 
ster spraw wewnętrznych
NRF Benda.

Przewodniczący frakcji

kowitego fiaska zjazdu.
W wyniku sześciodniowych o- 

brad nie uchwalono jakiegokol­
wiek dokumentu politycznego. 
Przegłosowano jedynie rezolucję 
poszczególnych frakcji, z których 
żadna nie uzyskała większości. Do 
konano również wyboru komitetu 
centralnego partii składającego się 
ze 121 osób. Na swym pierwszym 
posiedzeniu komitet ma dokonać 
wyboru przewodniczącego partii, 
jej kierownictwa i sekretariatu.

Siedmiu obywateli NRD 
skazanych 

za działalność
antypaństwową

Bowiem nawet w tych 
personalnych nie udało 
kać porozumienia.

kwestiach 
się uzys-

Partia, która przyjęła 
tem swą dawną nazwę 
Partia Socjalistyczna”

z powro-
„Włoska 

wyszła z
kongresu bez zaakceptowanego 
przez większość jakiegokolwiek 
programu politycznego. Delegaci 
mieli przede wszystkim zadecydo­
wać, czy ich partia powróci do 
współpracy z ugrupowaniami bur- 
żuazyjnymi — chrześcijańską de­
mokracją i republikanami — czy 
też pozostanie w opozycji, do któ­
rej przeszła w maju br., po ostat­
nich wyborach powszechnych.

Walka frakcyjna uniemożliwiła 
podjęcie uchwały i w tej podsta­
wowej sprawie. Ograniczono się je 
dynie do upoważnienia nowo wy­
branego komitetu centralnego, aby 
zadecydował o tym, czego zjazd 
nie był w stanie rozstrzygnąć.

Tym samym sześciodniowe obra­
dy stały się jedynie demonstracyj­
nym potwierdzeniem kryzysu w 
partii socjalistycznej. (PAP)

Jak informuje agencja ADN, 
siedmiu obywateli NRD zostało 
skazanych przez berliński sąd miej 
skj na kary pozbawienia wolności 
za kampanię antypaństwową, W 
dwóch procesach, które zakończy­
ły się w poniedziałek. Rosita Hun- 
zinger została skazana na dwa la­
ta i trzy miesiące więzienia, San- 
da Weigel na dwa lata, Thomas 
Brasch na dwa lata i trzy miesią­
ce więzienia, Erika-Dorothea Ber- 
thold na rok i dziesięć miesięcy, 
Frank Havemann na rok i sześć 
miesięcy oraz Hans-Juergen Uzko- 
reit na rok i trzy miesiące więzie­
nia. 16-letniego Floriana Havemanna 
skazano na pobyt w domu popraw­
czym.

Przewód sądowy dowiódł, że o- 
skarżeni zamierzali podburzyć oby 
wateli NRD przeciwko socjalistycz 
nemu ustrojowi społecznemu i 
przeciwko polityce rządu. Oskarżę 
ni przyznali się, że wydawali i kol 
portowali ulotki i że malowali wro 
gie hasła na ścianach gmachów.

Przedstawiciele prokuratury wska 
zywali w swych wystąpieniach, że 
działalność oskarżonych była na rę 
kę agresywnym i odwetowym si­
łom imperializmu zachodnionie- 
mieckiego. Oskarżeni dopuścili się 
czynów karalnych pod bezpośred­
nim wpływem zachodnioniemiec- 
kich central propagandowych, ra­
dia i telewizji. (PAP)

CDU/CSU Barzel zdemento­
wał prawdziwość informacji 
prasowych z ubiegłego tygo­
dnia, według których istnieje 
możliwość wystawienia przez 
CDU/CSU wspólnej z SPD 
kandydatury nowego prezy­
denta. Oświadczył on, iż CDU/ 
CSU zgłosi kandydaturę włas 
ną.

Wydaje się jednak, że infor­
macje prasowe o zastrzeże­
niach wysuwanych przez mo­
carstwa zachodnie wobec piano 
wanych wyborów prezydenc­
kich w Berlinie zachodnim od 
powiadają prawdzie. W toku 
dyskusji na forum frakcji par 
lamentarnych wysuwano argu 
ment, iż zwołanie „zgromadze­
nia federalnego” do Berlina za 
chodniego może mieć poważne 
reperkusje, jeśli chodzi o sto­
sunki tego miasta z NRD. Zwła 
szcza zaś podnoszono argu­
ment, iż udział deputowanych 
neohitlerowskiej NPD w „zgro 
madzeniu federalnym”, musi 
wywołać oburzenie i reakcję 
państw socjalistycznych.

Boński korespondent PAP 
Czesław Jackowski donosi:

red.

W NRF mnożą się dowody jaw­
nej aktywizacji tych sił politycz 
nych, które dążą do realizacji pan 
germańskich mrzonek o wielkiej 
rzeszy.

Wymowny przykład tego opi­
suje w swoim najnowszym nume­
rze hamburski tygodnik „Der 
Spiegel”.

U7 tych dniach odbył się w lesie 
akwizgrańskim, w atmosferze zbli 
żone: do narad i spotkań hitlerow 
skich oprawców z SA i SS, wiec 
członków tzw. związku „młodzie­
ży wiernej ojczyźnie”. Rytuał tej 
imprezy został starannie wyreży­
serowany: pozdrawiano się okrzy 
kiem „heil”, miejsce wiecu przy­
ozdobiono flagami, na których wy 
rysowano germańskie runa, uzbro 
jono się w pochodnie i noże.

Jak informuje tygodnik ham­
burski, organizacja ta złoży w 
dniu święta zmarłych wieńce na 
największym w NRF cmentarzu 
poległych SS-manów w Hambur­
gu. Organizacja ma na swoim kon 
cie również inne akcje, które przy 
czyniają się do jej „popularno-

także Bułgarii i NRD. Jeśli 
chodzi o dostawy maszyn i 
urządzeń do krajów kapitali­
stycznych, to — mimo pew­
nych osiągnięć — wykonanie 
zadań planowych jest zagrożo­
ne chociaż przyrost tego ekspo 
rtu przekracza obecnie 20 
proc, w stosunku do roku ubie 
głego. Równocześnie większe 
są od planowanych (o ponad 
20 proc.) rozmiary importu ma 
szyn i urządzeń z państw za­
chodnich. Wynika to z doda­
tkowych zakupów inwestycyj­
nych, dokonywanych zgodnie 
z uchwałami rządu.

Mniejsze niż zakładano dostawy 
dóbr inwestycyjnych do krajów 
kapitalistycznych, a równocześnie 
wyższe zakupy w tych krajach — 
powodują zrozumiałe napięcia w 
bilansie płatniczym. Są one dodat 
kowo zwiększane przez niekorzy­
stne kształtowanie się dla nas cen 
na rynkach krajów kapitalistycz­
nych. Spadki cen dotyczą przede 
wszystkim wyrobów hutniczych i 
artykułów rolno-spożywczych. Je­
szcze raz wskazuje to na niebez­
pieczeństwo związane z obecną 
strukturą towarową naszego ek­
sportu do krajów kapitalistycz­
nych, w których podstawową 
część stanowią nadal artykuły po 
dlegające znacznym wahaniom ce 
nowym. Wspomniany niekorzy­
stny układ cen zmusza nas do 
przeznaczania na eksport dodatko 
wych ilości towarów.

ści”. Przy poparciu rewizjonistycz 
nego związku „Niemieckiej Mło­
dzieży Wschodu” oraz neofaszy­
stowskiej NPD przeprowadziła 
ona ostatnio na granicy NRF z 
Czechosłowacją prowokacyjną im­
prezę ustawiając wzdłuż niej ta­
blice z napisem: „Tu rozpoczyna 
się czechosłowacka strefa okupa­
cyjna Niemiec — Sudetów, kraju 
niemieckiego”. Następnie zaś od­
śpiewano nową zwrotkę hymnu: 
„Niemcy, Niemcy ponad wszyst­
ko...” mówiącą o odbudowie sta­
rej rzeszy.

Prowadzi ona także szeroką kam 
panię przeciwko tym wszystkim, 
którzy w warunkach bońskiego 
klimatu politycznego podejmują 
nieśmiałe próby przypomnienia 
win niemieckich wobec narodów 
Europy i wskazują na potrzebę u- 
znania realnych faktów, jakie po­
wstały na tym kontynencie po 
drugiej wojnie światowej. (PAP)

Pod względem wysokości obro­
tów — oświadczył dalej minister 
handlu zagranicznego — rok obe­
cny powinien stworzyć dogodną 
sytuację wyjściową dla realizacji 
zadań ostatnich 2 lat obecnego pla 
nu 5-letniego. Jednakże z punktu 
widzenia struktury towarowej o- 
brotów, sytuacja może być gorsza 
niż to przewidywaliśmy uprzed­
nio.

Min. Trąmpczyński omówił dalej 
szczegóły związane z konstrukcją 
przyszłorocznego planu, zwracając 
przede wszystkim uwagę na wystę 
pujące napięcia i trudności w zbi 
lansowaniu obrotów. Wskazał on 
przy tym na konieczność kontynu 
owania intensywnych wysiłków 
zmierzających do zapewnienia zgo 
dnego z tezami na V Zjazd — 
tempa wzrostu eksportu maszyn* 
i urządzeń do krajów kapitali-

stycznych. Na tym odcinku nie
wszystko co mógł uczynić handel
i przemysł zostało już zrobione.

Semonstracje grup 
młodzieży w Pradze

Mimo wielokrotnych wez­
wań kierowanych do młodzie­
ży przez czołowych przywód­
ców CSRS o zachowaniu po­
rządku i nieuczestniczenie w 
żadnych demonstracjach poli­
tycznych, w dniu 50 rocznicy 
powstania państwa czechosło­
wackiego, w poniedziałek 28 
października, doszło do de­
monstracji grup młodzieży w 
Pradze. Demonstracja rozpo­
częła się przed Hradczanami, 
gdzie jej uczestnicy wystąpili 
z transparentami i wznosili 
okrzyki antyradzieckie. Trze­
ba było perswazji milicji i or­
ganów bezpieczeństwa, by zgro 
madzona młodzież opuściła 
plac przed zamkiem praskim 
udając się do śródmieścia. Mło 
dzi ludzie dotarli do Placu 
Vaclava. Również i tam wzno­
szono okrzyki antyradzieckie 
oraz hasła domagające się 
zniesienia cenzury* Po kolej­
nej interwencji władz porząd­
kowych grupy młodych ludzi 
przeniosły się na rynek stare­
go miasta, skupiając się wokół 
pomnika Husa. Po opuszcze­
niu starego miasta grupy de­
monstrantów próbowały gro­
madzić się w innych ważniej­
szych punktach miasta. Koło 
godz. 18 grupa taka przeszła 
przed siedzibą praskiego od­
działu PAP, która mieści się 
w pobliżu gmachu Komitetu 
Centralnego KPCz. (PAP)

Zasadniczą sprawą jest dokończę 
nie, uzgodnienie w bliskim termi­
nie między handlem zagranicznym 
i przemysłem asortymentu ma­
szyn, które mają być oferowane 
odbiorcom zagranicznym. Przecią 
gające się prace w tym zakresie 
były i w ubiegłych Latach wyraź 
nym hamulcem eksportu. W tej 
sytuacji tym większego znaczenia 
nabiera zagadnienie podpisywania 
wieloletnich umów między cen­
tralami handlowymi a zakładami 
specjalizującymi się w eksporcie.

Krajowi odbiorcy towarów 
zagranicznych muszą w pełni 
zdawać sobie sprawę z tego, że 
dalsze zwiększanie importu bę 
dzie mogło następować tylko 
pod warunkiem wskazania do 
datkowych rezerw eksporto­
wych. Zwiększenie masy towa 
rowej na eksport powinno na 
stępować przede wszystkim 
w wyniku wzrostu produkcji 
przedsiębiorstw specjalizują­
cych się w eksporcie. Jak naj 
szybciej trzeba zatem dopro­
wadzić do uruchomienia 
wszystkich środków i przywi­
lejów przyznanych tym prze­
dsiębiorstwom. (PAP)

Rozmowy 
Kiesingera 

w Hiszpanii
Jak donosi z Madrytu agencja 

DPA, kanclerz NRF Kurt Georg 
Kiesinger kontynuował we wtorek 
rozmowy z rządem hiszpańskim.
Spotkał się z 
sem Carrero 
tycznie pełhi

Precyzując 
stwierdza, że

wicepremierem Lui- 
Blanco, który prak- 
funkcję premiera.
temat rozmów, DPA 
omawiano „sytuację

na Morzu Śródziemnym i w Eu­
ropie Wschodniej, problem przy­
łączenia się Hiszpanii do Wspólne­
go Rynku oraz prawo przelotu za- 
chodnioniemieckich samolotów Woj 
skowych nad terytorium Hiszpa­
nii do bazy Beja • w południowej 
Portugalii”.

Kiesinger spotkał się we wtorek 
również z gen. Franco. (PAP)

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

Marianowi Horli
z ŁAGIEW

z powodu zgonu
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Chodzież — Ujście
Ziemię chodzieską zwykła 

nazywać się Szwajcarią 
Wielkopolski. I na tę na­

zwę chyba w pełni zasłużyła. 
Pagórkowate tereny pokryte la 
sem, liczne jeziora, czynią ten 
powiat atrakcją turystów. W o- 
statnich latach wiele uczy­
niono, by zabezpieczyć miły
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V ZJAZD PZPRpobyt przybywającym wyciecz 

kowiczom. W Chodzieży pow­
stał hotel turystyczny, obok 
niego osiedle campingowe. Zbudowano duży camping w Mar­
goninie nad jeziorem.

Na ostatniej konferencji powiatowej przed V Zjazdem 
PZPR mówiono również między innymi o wykorzystaniu 
tych walorów turystycznych

Ale nie turystyka decyduje o stałym i szybkim rozwoju 
powiatu — o powierzchni 887 km i 47 000 mieszkańców. Mo­
żna chyba zaryzykować twierdzenie, że momentem decydu­
jącym o losach tego zasadniczo rolniczego powiatu decydu­
je przemysł, a zwłaszcza 2 zakłady: Chodzieskie Zakłady 
Porcelany i Porcelitu w Chodzieży oraz Huta Szkła w Ujściu. 
One to, zatrudniając około 3 000 osób, decydują o rozwoju 
życia gospodarczego i społecznego, o rozwoju kulturalnym 
jak również o poziomie życia ludności. Naturalnie nie chce- 
my przez to powiedzieć, że rolnictwo nie jest ważne. W ostat­
nich latach osiągnęło wyraźne postępy: 21 kwintali z hekta­
ra 4 zbóż, 196 kwintali ziemniaków i 296 kwintali buraków 
cukrowych. Zbiory z łąk osiągnęły 60 kwintali siana z hek­
tara. Wzrosło pogłowie bydła i trzody chlewnej.

Ale wróćmy do przemysłu. W latach 1964—1967 nastąpił 
Wzrost produkcji o 50 procent. Osiągnięto to głównie dzięki 
oddaniu do eksploatacji trzeciego zakładu porcelany w Cho­
dzieży, którego docelowa produkcja osiągnie roczną wartość 
87 min. złotych. Niebagatelni też kwotę pochłonęły inwesty­
cje — 391 milionów.

Na powiatowej konferencji przedzjazdowej PZPR w Cho­
dzieży wiele mówiono o trzecim zakładzie porcelany. Doce­
niając jego znaczenie dla rozwoju gospodarki powiatu, nie 
skąpiono słów krytycznych pod adresem wykonawców. Dużo 
jest bowiem jeszcze mankamentów w tym nowym zakładzie. 
Czym bowiem wytłumaczyć przeciekanie dachów? Czy złe 
działanie pieców tunelowych, wymagających już przebudo­
wy? Stałe prowadzenie napraw w nowych przecież pomiesz­
czeniach wymaga nakładów pieniężnych, a one z kolei odbi­
jają się na funduszu zakładowym. I słuszny jest chyba po­
stulat robotników by nowe obiekty oddawać do eksploatacji 
bez usterek a za te ostatnie żeby odpowiadały konkretne 
osoby.

Wiele uwag krytycznych padło na konferencji przedzjazdo­
wej na temat urządzeń socjalnych zakładu. W większych 
zakładach Chodzieży i w Ujściu brak podstawowych urzą­
dzeń — szatni, natrysków, dobrze zaopatrzonych bufetów, 
kiosków.

Ale obraz byłby skrzywiony, gdyby nie zauważyć dodatnich 
zmian, jakie zaszły w ostatnich latach w powiecie chodzies- 
kim choćby w opiece zdrowotnej nad mieszkańcami. Roz­
budowa i modernizacja Szpitala Powiatowego, przychodni 
lekarskich w Kaczorach, Budzyniu, Szamocinie, Ujściu i Mar­
goninie, planowana budowa ośrodków w Śmiełowie i Wyszy- 
nach służą na pewno polepszeniu opieki zdrowotnej. Powsta­
ła też 12-pokojowa duża Przychodnia Lekarska Chodzieskich 
Zakładów Porcelany i Porcelitu. Do poprawy warunków ży­
cia przyczyniły się również 434 mieszkania oddane z róż­
nych funduszy mieszkańcom.

Załogi Chodzieskich Zakładów Porcelany i Porcelitu 
w Chodzieży oraz Huty Szkła w Ujściu mają poważny udział 
w czynie produkcyjnym podjętym przez załogi powiatu cho- 
dzieskiego dla uczczenia V Zjazdu PZPR — a wyrażające się 
kwotą 49 milionów złotych. Nie szczędzą również wysiłków 
przy czynach społecznych.

Jest jeszcze pewien istotny moment, który zasługuje na 
podkreślenie, szeroko mówiono o nim na konferencji prżed- 
zjazdowej. Chodzieskie Zakłady Porcelany i Porcelitu i Huta 
Szkła w Ujściu pomagają w wykonywaniu planu, eksporto­
wego naszego województwa Huta Szkła w Ujściu jest zakła­
dem specjalizującym się w produkcji eksportowej. Ekspor­
tuje do 12 krajów. Chodzież do 30 krajów. Świadczy to 
o standardzie dostarczanych produktów. To są argumenty, 
świadczące o gospodarności załóg, o ich trosce o rozwój za­
kładu, powiatu, województwa. I trudno się dziwić ambicji, 
że w coraz większym stopniu pragną one oddziaływać na
rozwój swego regionu.

JERZY KNAPIK

PU EUGENIUIZ W I T l I C 2 IWAŃCZYK

Długi transport ze sprzętem wojskowym sunął spokoj­
nie w kierunku frontu. Nie spodobało się to naszemu dowódcy 
tow. Moczarowi, który dał rozkaz dowódcy Baonu w I Brygadzie 
tow. „Góralowi" - Szymańskiemu, aby założył minę. Dróżnik 
kolejowy mieszkający na miejscu oświadczył, że pociągi idą 
mniej więcej co godzinę.

Porucznik „Góral” zorganizował błyskawicznie akcję. Prze­
de wszystkim przystąpiła do pracy grupa minerów pod dowódz­
twem skoczka por. „Józka” - Bernarda Szwarca, który ze 
swym pomocnikiem Józefem Czerwonką, pseudonim „Bez­
imienny” szybko wkopali ładunek pod szynę kolejową. Od­
dział złożony z około 30 ludzi ukrył się w lesie obok toru 
oczekując na transport. Dowództwo nad akcją objął osobiście 
tow. Moczar. W niespełna godzinę dał się słyszeć typowy od­
głos zbliżającego się od Kielc pociągu. Miner ułożył się w od­
ległości około 25 metrów ze sznurkiem w ręku. Obok zalegli 
z bronią gotową do strzału „Dr Anka", kpt. „Zygmunt”, por. 
„Marian”, tow. „Róg” oraz inni ochotnicy.

Maszyna sapie niezwykle ciężko. Widocznie pociąg jest długi 
i solidnie załadowany. Idzie jednak za wolno. Zaparło oddech. 
Ogromny, wstrząsający powietrzem wybuch i cielsko lokomo­
tywy unosi się w górę, opada na bok. Potworny stuk zderzają­
cych się wagonów. Jednocześnie tow. Moczar daje rozkaz: „po 
wagonach ognia”. Partyzanci podbiegają bliżej pociągu i już 
łomocą radzieckie PPS-y i PPSZ-a. W samą porę. Gdzieś od 
środka pociągu odzywają się pojedyncze strzały ochrony nie­
mieckiej. Trwa to bardzo krótko. Hitlerowcy próbują ucieczki, 
ale nie bardzo im się to udaje. Nasi skierowują ogień w stronę 
Niemców. Słychać ich rozpaczliwe wołania. Ale to im nie po­
maga. Dwunastu pada zabitych od zmasowanego ognia broni
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IDEA JEDNOCZĄCA NARÓD
Motto: „Macież wy odwagę Lenina, żeby wszcząć 

nieznane, zburzyć stare i wszcząć nowe? (...) Polsce 
na gwałt wielkiej idei! Niech to będzie reforma 
stworzenie nowych przemysłów, jakikolwiek czyn 
którym ludzie mogliby oddychać jak powietrzem”.

dzieło 
trzeba 
rolna, 

wielki,

(Stefan Żeromski)

iedy w przełomowym 
momencie naszych dzie 
jów Polska Partia Robot 

nicza na czele obozu demokra­
cji obejmowała władzę w kra­
ju, nie miała jeszczę za sobą 
świadomego poparcia większo 
ści narodu. Zbyt wiele było 
wówczas urazów i obaw przed 
nadchodzącym nowym, obaw 
podsycanych przez propagan­
dę i terror sił, które zmuszone 
zostały do zejścia z areny po­
litycznej. Lecz choć partia by­
ła wówczas w mniejszości, to 
miała jednak historyczną ra­
cję, bo reprezentowała rzeczy­
wiste interesy polskiej klasy 
robotniczej, a zarazem intere­
sy całego narodu. Źródłem ów 
czesnej i późniejszej siły par­
tii była wielka idea, o którą 
bezskutecznie wołał Żeromski 
u zarania drugiej niepodległo­
ści.

Polska Ludowa od począt­
ków swego istnienia weszła na 
drogę radykalnych przeobra­
żeń strukturalnych. Reforma 
rolna zlikwidowała klasę wiel 
kich posiadaczy ziemskich i 
zmniejszała rozdrobnienie go­
spodarstw chłopskich. Odpływ 
nadwyżek ludnościowych na 
odzyskane ziemie zachodnie i 
północne, a później do szybko 
rozwijającego się przemysłu, 
stał się kontynuacją dzieła re­
formy rolnej i przyniósł pełną 
likwidację bezrobocia na wsi. 
Nacjonalizacja wielkich i śred 
nich przedsiębiorstw zmieniła 
sytuację robotnika. Z wyzute­
go z praw proletariusza stał’ 
się on współgospodarzem swo­
jej fabryki. Burzliwy rozwój 
przemysłu ściągnął do miast 
setki tysięcy nowych robotni 
ków, którzy wspólnie ze „sta­
rą” klasą robotniczą i przy jej 
pomocy, uczyli się abecadła 
techniki.

Idąc po tej socjalistycznej 
drodze, kraj nasz przebył o- 
gromny, historyczny szlak. 
Przede wszystkim odrobiliśmy 
dawne zacofanie ekonomiczne 
i kulturalne. Wspólnym Wysił 
kiem mieszkańców miast i wsi 
stworzyliśmy silną, socjali­
styczną gospodarkę, stawiają­
cą Polskę w szeregu wysoko 
rozwiniętych krajów świata.

Jedną z najłatwiej dostrze­
galnych dla każdego różnic 
między okresem przedwojen­
nym a dniem dzisiejszym, jest 
struktura zawodowa ludności. 
Według spisu z roku 1931, było 
w Polsce 4 217 000 robotników, 
z czego poza rolnictwem za­
trudnionych było 2 749 000. O- 
becnie w działach pozarolni­
czych gospodarki uspołecznio­
nej pracuje około 10 min. lu­
dzi. Tylko w ostatnich 4 la­
tach szeregi klasy robotniczej 
wzrosły o 800 tysięcy, przy sta 
łym i szybkim podnoszeniu 
stopnia wykształcenia i pozio­
mu kwalifikacji. Ponad milion 
osób ukończyło w tym czasie

szkoły zawodowe lub szkoły 
przysposobienia rolniczego, 
przybyło nam 140 000 fachow­
ców z dyplomami ukończenia 
szkół wyższych i ponad milion 
z wykształceniem średnim. O- 
becnie 2/3 ludności naszego 
kraju utrzymuje się z pracy 
poza rolnictwem, zaś około 30 
procent zatrudnionych jest w 
przemyśle.

Nie spotykana dawniej ruch 
liwość demograficzna, wzajem 
ne przenikanie różnych 
warstw ludności, stały się waż 
nym elementem powstawania 
więzi między klasami i gru­
pami społecznymi. Procesy te 
sprzyjają zacieraniu się trady­
cyjnych różnic między mia­
stem a wsią, między robotnika 
mi i chłopami oraz między pra 
cownikami fizycznymi i umy­
słowymi. Współczesna klasa 
robotnicza ma silne powiązania 
z wsią, ludnością wiejską i z 
inteligencją, zasilaną przez ro 
botnicze i chłopskie dzieci z 
dyplomami szkół średnich i 
uczelni.

Na tle tych przemian spo­
łeczno-ekonomicznych pogłę­
biają się procesy dojrzewania 
socjalistycznej świadomości w 
szerokich kręgach społecz­
nych. Wzrosła aktywność za­
łóg i kolektywów pracowni­
czych, organów przedstawiciel 
skich oraz samorządu robotni­
czego i chłopskiego. Wzmogło 
się w społeczeństwie poczucie 
zespolenia interesu osobistego 
i społecznego. Przykładów te­
go mamy bez liku na każdym 
kroku.

Oto po trudach dnia robocze

go, miast siąść przed telewizo 
rem czy posłuchać radia, wy­
chodzą ludzie do pracy przy 
naprawie dróg, budowie kana 
lizacji, chodników, sadzeniu 
drzew w parkach. Inni biorą 
udział w działalności różnych 
komisji rad narodowych, w ze 
społach kontrolujących dzia­
łalność handlu, punktów sku­
pu płodów rolnych itp. Racjo­
nalizatorzy obmyślają co moż­
na by ulepszyć i usprawnić w 
pracy maszyn i ludzi. Jeśli 
dzieje się komuś krzywda, oby 
watele dopominają się swych 
praw w pismach do instancji 
partyjnych i związkowych, do 
prasy i radia. Któż policzy 
wnioski i postulaty, zgłaszane 
na zebraniach załóg pracowni 
czych, zgromadzeniach wiej­
skich? Wnioski te poparte są 
zazwyczaj gotowością do spo­
łecznego czynu na rzecz śro­
dowiska.

Kiedy w marcu usiłowano 
zakłócić nasze życie i porzą­
dek społeczny, klasa robotni­
cza pa tysiącach wieców i zgro 
madzeń powiedziała swrnje po­
tężne „nie”. Kiedy w bratniej 
Czechosłowacji wystąpiła groź 
ba kontrrewolucji, naród nasz 
z pełnym zrozumieniem za­
aprobował trudną decyzję wy­
słania tam swych synów w 
mundurach.

Na co dzień nie lubimy uży­
wać wielkich słów. Włodzi­
mierz Majakowski napisał, że 
słowo, nawet to celniejsze, ście 
ra się w użyciu jak sparciały 
ubiór. Pozostańmy więc przy 
naukowym określeniu zjawisk, 
powstających w naszych cza­
sach i przy naszym współudzia 
le, a którym znawcy przedmio 
tu nadali miano krystalizowa 
nia się nowoczesnego, socjali­
stycznego narodu.

FELIKS BIŁOŚ
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NOTATKI Z KRAJU NOMADÓW

Śmigłowiec Mi-1 
w światowej 

czołówce
Najpopularniejszy chyba śmi 

głowiec, nie tylko już w Związ 
ku Radzieckim, ale i w innych 
państwach Układu Warszaw­
skiego. W Polsce produkowany 
jest na licencji radzieckiej ja­
ko typ SM-1. Jego zalety tech­
niczne i ogromna gama możli­
wości wykorzystania — stawia 
ją radziecki śmigłowiec Mi-1, 
a także jego polską wersję w 
rzędzie najlepszych konstruk­
cji świata.

Zaprojektowany przez zes­
pół pod kierunkiem inżyniera 
M. L; Mila w r. 1948 śmigło­
wiec ten jest stale usprawnia­
ny i modernizowany.

Mi-i jest jednostką uniwersalną 
w całym tego słowa znaczeniu. 
Służy jako przysłowiowa ,,panna 
do wszystkiego” — wykonuje na­
dania zwiadu bojowego, przewozi 
sztaby na miejsce inspekcji, roz­
wozi oficerów łącznikowych, kory 
guje ogień artylerii, patroluje gra 
nice kraju, służy jako sanitarka 
czy stacja przekaźnikowa łącznoś­
ci, rozwozi pocztę do oddalonych 
jednostek wojskowych.

Mi-i jest jednomotorowcem z 
trójramiennym rotorem. Długość 
kadłuba — 12,1 m, wysokość — 3,3 
m, średnica rotoru — 14,35 m, śred 
nica śmigła kierunkowego — 2,50 
m. Śmigłowiec ten wyposażony 
jest w silnik Al-26 V o mocy eks­
ploatacyjnej 322 KM (startowej — z 
dopalaczem 575 KM). Ciężar włas­
ny śmigłowca — 1.863 kg, maksy­
malny ciężar startowy maszyny 
— 2.250 kg.

Mi-1 na niewielkiej wysokoś 
ci rozwija szybkość do 170 
km/godz., która w miarę wzno­
szenia się maszyny — zmienia 
się. Na wys. 2 tys. m rozwija 
on szybkość 155 km/godz., 3 
tys. m — 133 km. Przeciętna 
szybkość podróżna śmigłowca 
wynosi 120—140 km/godz. Szyb 
kość wznoszenia maszyny — 

16,5 m/sek.; czas lotu — 3—5 
Igodz. (PAP)

Step wabi
korespondencja własna „Głosu

iedy się przebywa za 
granicą, każdy spotkany 
osobnik posługujący się 

językiem polskim wydaje się 
kimś niezmiernie bliskim, 
wprost przyjacielem. Cóż do­
piero gdy ta „zagranica” znaj 
duje się gdzieś hen w cen­
trum olbrzymiego azjatyckie­
go kontynentu, ponad 6 tysię­
cy kilometrów od ojczyzny! 
Tam znajomość ze spotkanym 
przypadkiem Polakiem nawią 
zuje się szczególnie łatwo. Bo 
występuje chyba prawidło­
wość — im dalej tym łatwiej. 
Myślę też, że obaj ucieszyliś­
my się równie mocno z tego 
spotkania: zarówno pan Ta­
deusz Majewicz jak i ja. Bo 
nie tylko Polacy, ale na do-

bitkę poznaniacy. W Ułan Ba­
tor!

Tadeusz Majewicz być mo­
że już jest w kraju. Spotka­
liśmy się pod koniec wrześ­
nia, a w październiku spodzie 
wał się być już w domu. Od 
maja stał na czele polskiej 
ekspedycji weterynaryjnej. W 
Mongolii był już po raz trze­
ci, przy czym drugi raz jako 
szef ekipy.

— Przebywamy tu w ra­
mach pomocy weterynaryjnej
udzielanej Mongolii opo-

sa

maszynowej partyzantów. Jedynie kilku udaje się ucieczka. 
Partyzanci strzelają dość długo, aby upewnić się że żywych 
Niemców już nie ma.

Znowu rozkaz tow. Moczara: ;,przerwać ogień”. Ale cóż to, 
pociąg zdobyty, lecz stoi na szynach. Jedynie pierwsze wa­
gony zostały poważnie uszkodzone. Są wagony zakryte i tzw. 
platformy. Na platformach widoczne są samochody i pojazdy 
pancerne.

Pada rozkaz dowódcy: „sprawdzić niektóre wagony zakry­
te, jeśli jest tam coś ciekawego zabrać. Pociąg podpalić”.

Rozkaz powtarza kpt. „Zygmunt”. Partyzanci ruszają się 
żywo. Odkryto pierwszy wagon, w którym znajdowały się urzą­
dzenia szpitali polowych. Zabrano stamtąd aparat rentge-
nowski. Jak sobie przypominam, z powodu 
na jego wykorzystanie, pozostawiliśmy go 
w lesie.

W następnym wagonie znajdowała się 
i umundurowanie. Każdy z uczestników akcji

braku warunków 
na drugi dzień

nowa bielizna 
podchodził i za-

bierał ile mógł udźwignąć nowiusieńkiej bielizny niemieckiej. 
Tymczasem chłopcy przy pomocy nafty i benzyny znajdującej 
się w pojazdach na pociągu oraz suchego drzewa zabranego 
dróżnikowi, podpalali wagony. Suche deski szybko zaczął 
obejmować płomień. /

Tow. Moczar dal rozkaz odmarszu. Do dziś nie da się za­
pomnieć wspaniałego fajerwerku, jaki zauważyłem znajdując 
się w połowie drogi między torem i asfaltem. Okazało się mia­
nowicie, że w dwu krytych wagonach znajdowały się materia­
ły wybuchowe. Najpierw w powietrze wyleciał wysoki słup 
ognia, w którym ujrzeć można było‘koziołkujące deski wago­
nu, a za chwilę — głośną detonację. Wybuch powtórzył się 
dwukrotnie i był słyszany na pewno w Kielcach.

Była to wspaniała, budująca nasze serca iluminacja. Tym­
czasem oddziały nie biorące udziału w akcji, zajęły wieś 
Belno, stojącą na szczycie wzgórza.

— 180 —

wiada p. Majewicz — w ak­
cji zwalczania chorób zakaź­
nych, zwłaszcza brucelozy, no 
sacizny i gruźlicy. Tym razem 
objęliśmy działaniem dwa aj- 
maki*) — centralny i środko­
wo — gobijski. Ekipa liczyła 
40 ludzi, w tym 26 lekarzy 
weterynarii, 12 laborantów i 
2 elektryków. Pracowaliśmy 
w trzyosobowych zespołach, z 
których każdy miał swoje la­
boratorium. Koczowaliśmy po 
prostu za stadami w stepie. 
Mieszkaliśmy w hotelikach 
somonów**), czasem w jur­
tach, a wreszcie także w na­
miotach. Pracowaliśmy w bar 
dzo różnych strefach klima­
tycznych, od wysokogórskiej, 
2700 metrów, do pustynnej na 
Gobi. Praca była ciężka, ale 
dająca dużo zadowolenia. Wła 
ściwie szkoda, że kontrakt się 
kończy i w przyszłym roku 
tu nie przyjadę. Wie pan, 
przyzwyczaiłem się już w Poz 
naniu myśleć na wiosnę o ste 
pie, który zaczyna wtedy kwit 
nąć. A mnie zaczyna wtedy 
wabić, ciągnąć swoboda tego 
stepu, jakaś absolutna wol­
ność, te bezkresne przestrze­
nie. No cóż, skończyło się...

— Czy pan sądzi, że nasi 
weterynarze nie będą tu już 
potrzebni?

— Tego nie powiedziałem. 
Po prostu wieloletni kontrakt 
wygasł. Ale jeśli przyjadą na 
stępni będą już mieli inną 
pracę. Przeszkoliliśmy tu ty­
lu ludzi, że teraz już nasi wy 
konywaliby raczej funkcje 
kierownicze. Zwłaszcza w za-

♦) ajmak — Jednostka admini­
stracyjna, odpowiednik wojewódz 
twa

**) sajmon — odpowiednik po­
wiatu.

kresie prac laboratoryjnych 
przygotowaliśmy tu wielu lu­
dzi, co zresztą szczególnie wy 
soko oceniane jest przez Mon 
golów.

— Jakie tu występują prób 
lemy weterynaryjne, w tym 
kraju nomadów, wędrownych 
pasterzy, w kraju hodowli?

— Są to problemy poważ­
ne. Szczególnie ważne dla tu­
tejszej hodowli jest zwalcza­
nie brucelozy — choroby roz­
rodu. Zwalczanie nosacizny 
zaś ważne ze względu na eks­
port. Nikt nie kupi przecież 
za granicą koni, nie mając 
gwarancji zdrowotnej. Na ra­
zie kupują je jedynie Rosja­
nie, ale przedtem ich ekipy 
weterynaryjne przeprowadza­
ją tu kwarantanny i długie 
badania. Do tego dochodzi roz 
powszechniona gruźlica. Te 3 
choroby, to zo-onozy czyli udzie 
lające się ludziom toteż ich 
zwalczanie jest energicznie po 
pierane przez Międzynarodo­
wą Organizację Zdrowia, dzię 
ki której cała akcja się tu 
przyjęła.

— Ile zwierząt przebadaliś­
cie? Co wam osobiście dał 
ten pobyt tutaj?

— Przebadaliśmy około pół 
tora miliona zwierząt, oczy­
wiście z pomocą Mongołów, 
których służba weterynaryj­
na jest już na dobrym pozio­
mie. Niestety, służba zootech­
niczna jest dopiero w powi­
jakach i w ogóle warunki zoo 
techniczne są słabe. Brak obór, 
brak paszy na zimę itd. po­
woduje, że gdy przyjdzie 
d z u d czyli śmierć czarna 
albo biała to bydło pada set­
kami tysięcy. Straty w pogło­
wiu sięgają czasem milionów 
sztuk w jednym sezonie.

Nam praca tutaj dała wiele. 
Takiej na przykład nosacizny 
w Polsce już nie ma. Tylko te 
oretycznie ją znaliśmy. Doświa 
dczenia organizacyjne w takiej 
skali i w takich warunkach kii 
matycznych i terenowych, w 
stepie, przy braku wody mogli 
śmy zdobyć jedynie tutaj. No a

Dokończenie na str. 4
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

AB* GŁOS WIELKOPOLSKI 2
30 X 1868Nr 2M (7684)



Od odlewu do sprężarki DYSKUSJA PRZED V ZJAZDEM PZPR

Nie jest łatwo produkować 
nowocześnie. Technika 
doskonali się częstokroć 

szybciej niż przemysł może 
dokonywać u siebie zmian 
modernizacyjnych. Nasz sto­
sunkowo nowy POMET jest 
dziś zakładem tak dalece „doj 
rzałym”, że wymaga dość za­
sadniczej, w niektórych dzia­
łach rekonstrukcji. Wpraw­
dzie w ciągu minionych lat 
postępowi technicznemu dro­
gi nie zamykano i ciężar jed­
nostkowy wykonywanych tu 
odlewów zmalał o połowę, to 
jednak na tym nie kończą się 
problemy podnoszenia jakoś­
ci wyrobów. 
Oto na przykład 
dostrzega się 
zmierzch stali 
konwektoro­

wej, a jej miej 
sce zajmuje 
stal z pieców 
elektrycznych.

Dla laika — 
różnica żadna, dla fachowca 
— ogromna.

265 min zł przeznaczono 
więc w POMECIE na moder­
nizację w obecnej 5-latce; o- 
koło 330 min zł pochłoną pra­
ce odmładzające w latach 
1970 — 75.

Elektryczne piece POME- 
TU będą więc wytwarzać ta­
ką stal, która pozwoli dotrzy 
mać kroku wymaganiom prze 
mysłu światowego. Przy tym 
dojdzie do kompleksowej me 
chanizacji transportu wewnę­
trznego form i odlewów, do 
udoskonalania technologii i 
Warunków pracy. Zważywszy, 
że stal i odlewy mają prawie 
we wszystkich dziedzinach 
produkcji decydujące znacze­
nie — skórka jest warta wy­
prawki.

Mowa o przyszłości, ale to 
nie znaczy, że teraźniejszość 
nic sobą nie reprezentuje. 
Przeciwnie, oprócz prostszych 
elementów dla produkcji wa­
gonów, POMET dopracował 
się dobrych odlewów korpu­
sów silników okrętowych i lo 
komotyw oraz różnych ma­
szyn. Jest to niechybnie wy­
nik wysokich wymagań, ja­
kie stawiała sobie tutejsza za 
łoga.

Bodźcem równie niezawod­
nym były także zamówienia 
eksportowe. Zagraniczny 
klient stawiał zwykle wyższe

Step wabi...
Dokończenie ze str. 3

poza tym w wolnych chwilach 
te polowania, te rybki, to też 
coś warte dla tego kto lubi, 
zapewniam pana.

Tadeusz Majewicz jest in­
struktorem w Wojewódzkim 
Zakładzie Weterynaryjnym w 
Poznaniu. Natomiast Edmund 
Gozdalski pracuje w Miejskim 
Zakładzie Weterynaryjnym we 
Wrocławiu. Jego z kolei zapy­
tałem o warunki pracy, o to 
jak mieszkali, jak się odżywia 
li, jakie z tym były związane 
trudności itp.

— Właściwie to przez całe 
pół roku jesteśmy w stepie, 
poza dojeżdżaniem na 1—2 dni 
co pewien czas do miasta dla 
uzupełnienia czegoś. Początko 
wo zabieraliśmy ze sobą żyw­
ność. Okazało się to jednak nie 
praktyczne. Nawet Baltona nie 
mogła nam zapewnić takich 
puszek, które wytrzymywałyby 
tutejszą temperaturę (plus 
40 stop- C). Przeszliśmy na ku 
chnię mongolską, która jest 
zupełnie odmienna od naszej. 
Mnóstwo mięsa, które tu mają 
w nieograniczonych ilościach. 
A więc białko zwierzęce prze­
de wszystkim. Jest trochę wę­
glowodanów (mąka) i witami­
ny w postaci mleka lub kumy­
su. Z jarzyn jedynie cebula i 
kapusta. Chleb jest albo go nie 
ma, w stepie o piekarnię ra­
czej trudno. Świeżych jarzyn 
i witamin brak. Niektórzy do­
skonale adaptowali się, inni 
odczuwali dość silne dolegliwo 
ści gastryczne, sensacje powo- 
nieniowe itp.

Wiele wynagradzał klimat. 
Cudowny, wentylacia płuc zna 
komita. Kumys świetny. No i 
ta jakaś ogromna przygoda ży 
ciowa, poznanie kraju i oby­
czajów — to wszystko oczwi- 
ście sobie cenimv. Przeżuliśmy 
tu 3 sezony po pół roku każdy 

niż krajowy życzenia, od któ­
rych nie było apelacji. Podob 
nie jest i teraz, ale zakłady 
nadal od eksportu nie stro­
nią, co świadczyć może, iż 
nikt tu nie szuka łatwych sy­
tuacji.

Dzisiaj POMET pewnie się 
ga po zamówienia szwedzkie 
czy niemieckie, niezwykle wy 
górowane pod względem wy­
magań technicznych. A prze­
cież, kiedyś na początku kon­
taktów ze Skandynawią, na 
płacz się zbierało doświadczo 
nym nawet mistrzom odlew­
nictwa, gdy — pomimo sta­
rań — nie mogli sprostać ży­
czeniom klientów, zwłaszcza 

w zakresie robót wykończe­
niowych.

Ceniono tu zawsze zlecenia 
wykonywane dla zagranicy, 
stąd i parokrotny udział PO- 
METU w Konkursie „WIEL­
KOPOLSKA DLA EKSPOR­
TU” — imprezie organizowa­
nej (godzi się przypomnieć) 
przez „GŁOS WIELKOPOL­
SKI”, Poznańską Rozgłośnię 
Polskiego Radia, WKZZ i 
PIHZ. W tegorocznym cyklu, 
również POMETU nie zabrak 
ło, a że słowo się rzekło... wa 
runków dotrzymać trzeba.

Jak relacjonuje dyrektor 
ekonomiczny zakładów — 
Alfons Bergandy, będzie z 
czym stanąć przed jury kon­
kursu. Podpisano szereg inte­
resujących kontraktów,

Do Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej dostarczy 
więc POMET 4 000 dużych za 
worów armaturowych. Te, z 
pozoru proste, urządzenia bę­
dą jeszcze jedną okazją do 
tęgiej mobilizacji załogi. Bez 
specjalnych przygotowań gwa 
rantujących wysoką jakość — 
zamówienia bowiem wykonać 
się nie da.

Nie mniejsze wymagania sta 
Wiają Bułgarzy, podpisując 
kontrakt na ponad 1 500 ton 
odlewów korpusów obrabia­
rek. Robotę trzeba zrobić do­
brze i punktualnie, bowiem są 
szanse ulokowania się trwalej 
na tym rynku. Podobnie było

możemy powiedzieć, że napra­
wdę jesteśmy z Mongołami za 
pan brat, dotarliśmy przecież 
do samych nizin tego społe­
czeństwa, do kłopotów i rado 
ści tych ludzi, nauczyliśmy się 
w końcu po mongolsku na ty­
le, by móc się porozumiewać. 
Mongołowie odnoszą się do 
nas bardzo serdecznie, czuje- 
my się tu jak u przyjaciół.

Dowiedziałem się w Ułan Ba 
tor, że młodzieżowy hufiec 
pracy z Polski buduje tam wła 
śnie hotel dla mongolskich or 
ganizacji młodzieżowych. O- 
czywiście w wolnej chwili nie 
zwłocznie tam poszedłem. Za­
stałem młodzież przy robocie. 
Już trzecia kondygnacja była 
na ukończeniu. Rozmawiałem 
z zastępcą komendanta Ochot 
niczego Hufca Pracy Markiem 
Lipińskim, instruktorem budo 
wlanym Bolesławem Zdań- 
skim i Jankiem Glinką z Fli­
sów, powiat Janów Lubelski — 
jednym z młodych budowni­
czych. W pewnym sensie pow 
tarzali oni to, co mi powiedzie 
li weterynarze. Byli zachwycę 
ni klimatem, krajobrazem, tra 
ktowali swój pobyt — poza su 
miennym wykonaniem obowia 
zków — jako wielką przygodę 
życiową, jedyną okazję pozna­
nia tak ciekawych obvczajów. 
ludzi- Mieli też trudności z wy 
żywieniem ouartvm głównie 
na mięsie i ryżu, wypowiada­
li się serdecznie o stosunku do 
nich mongolskiego społeczeń­
stwa. Przez 3 miesiące tych 30 
chłopców postawiło dwie kon- 
dygnacie wielkiego budynku i 
poprawiło pierwszą kondygna- 
cie. Jest to dużo. Spisali się do 
brze.

Wydaje się, że polskie eki­
py różnych specjalności (albo­
wiem przebywa ich w Mongo 
lii o wiele więcej) dopisują in 
teresujące i ważne rozdziały 
do księgi siedmiuset lat pol­
sko-mongolskich kontaktów.
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z odbiorcą szwedzkim, który 
teraz ponawia zamówienia na 
tłoki i głowice silników okręto 
wych.

Pewne pertraktacje toczą się 
też z kupcami z NRF, a Cen­
trala „Kolmex” ma u siebie 
ofertę POMETU na dostawę 
maźnic wagonowych wszelkie­
go rodzaju. Nie wliczamy tu 
eksportu pośredniego, w posta 
ci elementów dostarczanych 
eksporterom krajowym: fabry 
kom silników okrętowych, wa 
gonów, czy lokomotyw.

Z czasem POMET zechce o- 
graniczyć eksport odlewów, 
przynajmniej tych prostych, 
mniej pracochłonnych. Czy mo 

że jednak zre­
zygnować zupeł 
nie z ambicji ek 
sportera? Oczy 
wiście nie, na­
wet tego nie za 
mierzą, a jako 
substytut odle­
wów szykuje 

sprężarki.
Całą, dużą rodzinę sprężarek 
o średniej wydajności od 25 do 
200 m sześć. — na godzinę. Je 
dna z nich została już zaofero­
wana (za pośrednictwem Meta 
lexportu) zagranicy. Pozostałe 
jeszcze zdają egzamin spraw­
ności u krajowych odbiorców.

Biuro konstrukcyjne zakła­
dów pracuje nadal nad dosko 
nalszymi typami, które by od 
powiadały wszystkim świato­
wym parametrom technicz­
nym.

Wskaźniki opłacalności ek­
sportu sprężarek są dobre a 
ich poziom techniczny dosta­
tecznie wysoki, by było się 
czym pochwalić. Można zatem 
sądzić, że kontynuacja tej pro 
dukcji w POMECIE jest uza­
sadniona- Czy jednak odpo­
wiada to w pełni zasadzie spe 
cjalizacji produkcji, wszak za 
kłady są odlewnią? .

Wszystko przemawia za tym, 
by sprężarki były tu produko 
wane, zwłaszcza, że zaliczają 
się one do grupy maszyn i u- 
rządzeń, a więc do wyrobów, 
których produkcja i eksport 
powinny być — w myśl tez zja 
zdowych — intensywnie roz­
wijane. Dobrze więc, że będą 
nosić firmę POMETU, bowiem 
dysponuje on doświadczoną ka 
drą techniczną, zespołem kon 
struktorów, odpowiednim labo 
ratorium oraz doświadczeniem. 
Jest natomiast koncepcja, by 
stworzyć w sąsiedztwie zakła 
dów obiekt satelitarny, coś w 
rodzaju filii, w której zlokali 
zuje się całą produkcję sprę­
żarek.

Sprężarki będą zapewne mo 
cnym atutem POMETU we 
współzawodnictwie KONKU­
RSU „WIELKOPOLSKA DLA 
EKSPORTU”, który trwa do 
końca tego roku.

ZBIGNIEW MIKA

Skończyły się wreszcie, na 
szczęście lub nieszczęście, 
największa impreza sporto­

wa i zarazem najbardziej monu­
mentalne widowisko świata — 
XIX Igrzyska Olimpijskie w Meksy 
ku. Skończyły się nasze nieprze­
spane noce, pełne radosnych nie 
spodzianek i przykrych zawodów. 
Zniknęły ze szklanego ekranu 
ciekawie i - o czym pisałem sze­
rzej przed tygodniem — żywo ro­
bione programy Studia Olimpij­
skiego TV. Można powiedzieć, że 
obok transmisji z Meksyku mie­
liśmy coś w rodzaju transmisji ze 
studia. Z Meksyku dochodził do 
nas obraz sportowych zmagań i 
słowa komentatorów, ze studia 
docierały nie tylko informacje 
uzupełniające to czego nie przeka 

zano nam w bezpośrednich rela­
cjach. W czterech ścianach stu­
dia, wprost na naszych oczach, w 
sposób bardzo naturalny, a na­
wet na jakiś sposób kameralny, 
żeby nie powiedzieć wręcz intym 
ny, odtwarzano i kształtowano 
nastroje panujące wśród entuzja 
stów sportu, tworzono coś w ro­
dzaju pomostu między Meksy­
kiem a Polską. Schodzili się do 
studia trenerzy, działacze spor­
towi, sportowcy, kibice wszelkie­
go rodzaju. Rozmawiali z dyżur­
nymi dziennikarzami (S. Rzeszot 
i J. Żemantowski) i lepiej czy go­
rzej, bardziej lub mniej ciekawie 
dzielili się z nami swymi uwacja- 
mi. Czasem nawet razem wraz z 
dyżurnymi redaktorami nawiązy­
wali bezpośrednio rozmowy z na­
szymi reprezentantami w Meksy­
ku.

W sumie nasza TV zrobiła chy­
ba wszystko, co było w jej mocy. 
I zrobiła to dobrze. Co nie zna­
czy, że nie było pewnych pot­
knięć. Do nich zaliczyć trzeba

Teofil Skrzyński: „... Korzyści mo­
głyby być jeszcze większe, gdyby 
nie pewne opory w realizacji 

wniosków...”
Fot. — H. Kamza

Tezy przedzjazdowe mocno 
podkreślają potrzebę czyn­
nego angażowania się lu­

dzi pracy w usprawnianie tech­
niki i organizacji wytwarzania. 
Jedną z form takiego angażowa­
nia się jest ruch racjonalizator­
ski. Teofil Skrzyński należy do za­
palonych propagatorów tego ru­
chu. Niegdyś pracował jako in­
struktor do spraw racjonalizacji 
w Zakładach „Cegielskiego”. Po 
przejściu na emeryturę (ma 72 
lata) jest sekretarzem społecznej 
komisji do spraw pomocy racjo­
nalizatorom istniejącej przy 
WKZZ i Oddziale Wojewódzkim 
NOT. Pracując społecznie - czuje 
się młodszym.

— Kiedy powstała komisja, 
gdzie się mieści i jakie ma za­
dania?

— Nasza komisja powstała 
przed pięciu laty, przyjmuje 
interesantów w poznańskim 
Domu Technika, a do jej pod­
stawowych zadań należy orga 
nizowanie poradnictwa dla ra 
cjonalizatorów, aktywizowa­
nie kół i klubów racjonaliza­
torskich w zakładach, upo­
wszechnianie ich osiągnięć o- 
raz organizowanie społecznych 
przeglądów techniki i nawią­
zywanie współpracy racjonali­
zatorów z naukowcami.

— Jakimi metodami komisja 
działa?

— Pracujemy zespołami pro 
blemowymi. Mamy ich w ko­
misji 6 — poradnictwa, rozwo 
ju, pracy klubów, techniki, a- 
naliz oraz zespół rzeczników 
patentowych. Podstawowymi 
formami naszej pracy — obok

pewną niechęć B. Tomaszewskie­
go - zresztą bardzo dobrego ko­
mentatora — do faktów i zastę­
powania ich pięknymi lecz nie­
wiele mówiącymi ogólnikami, bar 
dzo słaby komentarz R. Dobro­
wolskiego do finałowego meczu 
piłkarskiego Węgry - Bułgaria. 
Komentator sprawiał chwilami 
wrażenie jakby nie widział tego, 
co się dzieje na ekranie. Fakt, że 
mówił on ze studia, absolutnie 
go nie usprawiedliwia. Nawia­
sem mówiąc, szkoda że tak waż­
nego spotkania nie komentowa­
no z Meksyku. Trudno też za do­
brą monetę przyjąć takie oto

TELEWIZJA

Na (dziewiętnasty) medal

mniej więcej zdanie B. Tuszyń­
skiego z zawodów pływackich: 
„Styl dowolny to nie jest właś­
ciwie żaden styl. Tu chodzi o to, 
by jak najszybciej przebierać rę­
koma i nogami". Tyle w tym 
prawdy, ile na przykład w stwier­
dzeniu, że w komentarzu chodzi 
o to, by jak najszybciej przebie­
rać językiem. Ale — jak już/się 
wyżej rzekło — w ogólnym prze­
kroju redakcja sportowa TV zaslu 
żyła na olimpijski medal 
- dziewiętnasty, bo osiemnaście 
zdobyli sportowcy w Meksyku. Je­
żeli nie zloty, to co najmniej 
srebrny.

Z niemałym zaciekawieniem 
lecz i wzruszeniem obejrzałem w

Z pomocą 
racjonalizatorom

praktycznej pomocy każdemu 
racjonalizatorowi jeśli o nią 
poprosi — są: instruktaż, kon­
trole, narady i spotkania bran 
żbwe oraz analizy, oceny i 
wnioski wykorzystywane 
przez władze związkowe i 
NOT-owskie.

— Czy ruch racjonalizatorski 
w Wielkopolsce rośnie w porów­
naniu z latami ubiegłymi?

— Ważnym sprawdzianem 
mogą tu być liczby zgłasza­
nych pomysłów i uzyskane z 
tego tytułu korzyści gospodar­
cze. Jeśli np. w 1963 roku nasi 
racjonalizatorzy zgłosili 3 690 
wniosków a w 1964 roku — 
4 324, to w ubiegłym 10 234 
wnioski. Wzrosły też uzyskane 
oszczędności: z 65,9 min. w 
roku 1964 do 291,3 min. w ro­
ku ubiegłym. Korzyści mogły­
by być jeszcze większe, gdyby 
nie pewne opory w realizacji 
wniosków, z czym nasi racjo­
nalizatorzy wciąż jeszcze mu­
szą się borykać.

— Które spośród pracowni­
czych środowisk branżowych f ' 
najaktywniejsze w racjonaliza­
cji?

— Licząc według liczby 
wniosków na każdych 100 za­

mZE BiOZiOO

trudnionych, do najaktywniej 
szych ośrodków należą Po­
znań, Konin, Kalisz, Ostrów i 
Piła, a pośród branż metalów 
cy, energetycy, chemicy, trans 
portowcy, łącznościowcy i bu 
dowlani.

— Czy wśród zgłaszanych po­
mysłów są i takie, które warto 
opatentować?

— Tak! W ubiegłym roku 
mieślimy takich pomysłów 72 
(58 w Poznaniu i 14 w woje­
wództwie). Wszystkie zostały 
opatentowane.

— Chyba najwięcej patento­
wych pomysłów zgłosili pracow­
nicy naukowi licznych w Wiel­
kopolsce instytutów i uczelni?

— Wprost przeciwnie. Naj­
więcej zgłosili ich pracownicy 
fabryk. W Poznaniu na przy­
kład środowiska naukowe o- 
patentowały tylko 5 pomysłów 
(z Politechniki Poznańskiej). 
Aktywność wynalazcza środo­
wisk naukowych to odrębny 
problem, wymagający szcze­
gółowego rozpatrzenia.

— Wspomniał pan o kłopotach 
z jakimi wciąż jeszcze racjona­
lizatorzy się borykają. Co, lub 
kto im przeszkadza?

czwartek program pt. „Czwarta­
cy”, w którym przed kamerami 
wystąpili uczestnicy głośnego za­
machu odwetowego na znajdu­
jący się w okupowanej Warsza­
wie na rogu Nowogrodzkiej i Kru 
czej „Bar Podlaski” dozwolony tyl 
ko dla policji i SS („Nur fuer Po- 
lizei und SS”). Udany ten za­
mach odbył się 23 października 
1943 roku i byl odwetem za ter­
ror aresztowań i publicznych eg­
zekucji, które rozszalały się wów­
czas w Warszawie z rozkazu roz­
poczynającego właśnie swą dzia 
łalność kata Kutschery. Uczest­
nicy akcji, którą dowodzi! dzisiej­

szy profesor Politechniki Gdań­
skiej Lech Kobyliński, mówili nie 
tylko o samym zamachu, ale i o 
innych aspektach swej walki z 
wrogiem, a także o tym, że ten 
oddział GL przybrał imię „Czwór 
taków" kontynuując tradycje 
czwartego pułku wojsk powstań­
czych wsławionego w 1831 roku 
bohaterską obronę Olszynki Gro­
chowskiej. Walczyli „czwartacy’ 
nie tylko o wyzwolenie narodowe, 
lecz także o wyzwolenie społecz­
ne. Reprezentowali nurt opowia­
dający się za połączeniem obu 
celów - nurt, któremu przewo­
dziła Polska Partia Robotnicza. 
Stali na stanowisku maksymalne­
go wkładu w walkę z okupantem,

— Na ten temat można by 
było pisać tomy. Ruch racjo­
nalizatorski to przecież nic in­
nego jak krytyka istniejącego 
stanu techniki i organizacji. A 
krytyka to nie tort imienino­
wy, nie każdy ją przyjmuje z 
radością. Stąd problemy: ura­
żona ambicja własna, niechęć, 
obojętność itp. Poza tym w 
grę wchodzą jeszcze inne spra 
wy: „Zakłócanie” usprawnie­
niami normalnego toku pro­
dukcji a więc planu (i premii); 
szczupłość zaplecza, które zdol 
ne byłoby natychmiast reali­
zować pomysły; nieznajomość 
lub niewłaściwa interpretacja 
przepisów prawa wynalazcze­
go itd. Wszystko to stwarza 
określony klimat, w którym 
ruch racjonalizatorski rozwija 
się szybciej lub wolniej.

— Obecnie, w okresie czynów 
zjazdowych, zapewne ów klimat 
się poprawił. Jaka jest postawa 
racjonalizatorów?

— Istotnie. Niemal wszyst­
kie koła i kluby racjonalizator 
skie czynnie włączyły się do 
kampanii przedzjazdowej. Zano 
si się na to, że pierwotnie za­
deklarowane kwoty oszczędno 
ści do „Funduszu Racjonaliza­

torskiego 5-latki” zostaną o 
około 30—40 procent przekro­
czone. To będą grube miliony! 
Dla przykładu choćby podam 
tu kilka faktów: Oto racjonali 
zator-elektryk z HCP — Ber­
nard Kąkolewski, mający na 
swym koncie 34 pomysły, zo­
bowiązał się opracować do 
końca 1968 r. na cześć Zjazdu 
5 usprawnień o wartości 50 000 
zł. Inżynier Zenon Pińczak z 
tychże zakładów, autor 16 
wniosków, które dały dotych­
czas 1 230 000 zł, zobowiązał 
się zgłosić na cześć Zjazdu 
4 projekty o wartości 75 000 zł. 
Ślusarz z Poznańskiej Fabry­
ki Maszyn Żniwnych — Ed­
ward Gomólski, który zgłosił 
już w fabryce 46 pomysłów 
dużej wartości, zobowiązał się 
opracować projekt nowego u- 
rządzenia do rozdrabniania ka 
mienia wapiennego, maszyny 
bardzo fabryce potrzebnej. 
Przykładów takich jest mnó­
stwo.

Rozmawiał:
PIOTR CHOJNACKI

co zresztą tak trafnie odzwiercie­
dlał film pt. „M 14 odpowiada'" 
z cyklu „Podziemny front” (jego 
współautorem jest także „czwar­
tak" pisarz Bohdan Czeszko). 
„Czwartacy” zapisali się trwały­
mi zgłoskami w księdze narodo­
wych tradycji wałki z okupantem, 
potem bili go wszędzie, krwawili 
go wszędzie, krwawili w powsta­
niu warszawskim, po wyzwoleniu 
stawali w pierwszych szeregach 
budowniczych nowej Polski, wielu 
poszło dalej na zachód w szere­
gach i I i II Armii Wojska Pol­
skiego. Trzystu z nich poległo za 
wolność narodową i społeczną. 
Ci, którzy przeżyli aktywnie dzia­
łają dla dobra Polski Ludowej. 
Takich programów, zawierają­
cych tak spory ładunek materia­
łu do przemyśleń zwłaszcza dla 
młodzieży, a przy tym tak dobrze 
zrealizowanych, nigdy nie jest za 
dużo.

Cykliczny program „Czwarta 
zmiana”, który jeszcze niedawno 
przejawiał pewien spadek formy 
polegający na „instytucjonal­
nym" przedstawianiu faktów na­
brał znów dawnych rumieńców 
bojowości i szermowania w słusz­
nym interesie ludzi pracy, czego 
przykład mogliśmy obejrzeć w 
piątek. Takie sprawy jak niewlaś 
ciwy podział funduszu zakłado­
wego czy brak zainteresowania 
mieszkalnymi budynkom: którym 
grozi zniszczenie żywotnie ludzi 
obchodzą. To dobrze, że „Czwar­
ta zmiana" sięga po takie tema­
ty. Nie szkodzi, gdy niekiedy są 
drastyczne i nie szkodzi, gdy się 
je czasem przejaskrawia. Zawsze 
to lepsze niż klajstrowanie i la­
kierowanie.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
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■Praca

Zwycięzcy jarocińskich 
biegów narodowych

Powiatowy Ośrodek Wychowa­
nia Fizycznego w Jarocinie zorga 
nizował dla uczczenia 25 rocznicy 
LWP biegi narodowe w parku 
miejskim. Startowało 52 zawod­
niczek i zawodników..

W biegu na 400 m kobiet zwy­
ciężyła Zofia Łukowiak (LO Jaro 
cin) 1.05 przed Henryką Reguską 
1.05,3 i Danutą Ignąsiak 1.20,3 (obie 
z LZS Golina), na dystansie 800 m 
pierwsza była Krystyna Malina 
(Zakłady Przetwórstwa Owocowo- 
Warzywniczego, Kotlin) 2.44,2 
przed Marią Wojciechowską 2.48 i 
Marią Bilińską (obie z Jarociń­
skich Fabryk Mebli) 2.50.

Wśród chłopców na dystansie 800 
m najlepszy był Jerzy Swiderski 
2.12,3 przed Piotrem Zborowskim 
2.16,6 i Andrzejem Walczakiem 
2.19,6 (wszyscy z Liceum Ogólno­
kształcącego Jarocin). Bieg na 1500 
m juniorów wygrał Zbigniew Sie- 
rański (Victoria) 4.45,5 przed An­
drzejem Roszakiem 4.52,7 i Romual 
dem Witkowskim (obaj Liceum 
Ogólnokształcące) 4.56,9. Bieg se­
niorów na 3000 m wygrał Jan Ja­
rych (Victoria) 9.36,0, przed An­
drzejem Rauchutem (Lenwit Wita 
szyce) 9.534 i Januszem Mrocz­
kiem 10.27,0. (b)

Z Wielkopolski
W międzynarodowym spotkaniu 

piłki nożnej w Kaliszu Calisia 
przegrała, po wyrównanej grze 
z zespołem II ligi ZSRR — Gra- 
nitas (Kłajpeda) 1:2.

Rugbiści poznańskiej Polonii
ulegli w meczu mistrzostwo
I ligi w rugby bytomskim Czar­
nym 0:15.

PKKFiT w Kępnie zawiadamia, 
że mająca się odbyć w dniu 7 li­
stopada br. akademia z okazji 
60-lecia sportu kępińskiego, zo­
stała przesunięta na czwartek, 14 
listopada br. godz. 17.

Mecz bokserski o mistrzostwo 
ligi juniorów okręgu poznańskie­
go pomiędzy Olimpią i Ostrovią 
odbędzie się 3 listopada br. o go­
dzinie 11 w sali Olimpii przy ul. 
Promienistej.

Sekcja Turystyczna Automobil­
klubu Wielkopolski przeprowa­
dza 3. Xl. rajd turystyczny — IV
eliminacja mistrzostwo AW,
oraz II eliminację o mistrzostwo 
okręgu poznańskiego. Zgłoszenia 
należy składać w sekretariacie 
AW przy ul. Mielżyńskiego 16.

Hokejowa reprezentacja świata
Przebywający na Olimpiadzie 

dziennikarze specjalizujący się w 
hokeju na trawie, po obejrzeniu 
ponad 60 spotkań 16 reprezentacji 
państwowych, ustalili nieoficjalną 
reprezentację świata.

Oto jej skład:
Bramkarz — Norihiko Matsumo 

to (Japonia), obrońcy — Gurbux 
Singh (Indie) Brian Glencross (Au 
stralia), pomoc — Saeed Anwar 
(Pakistan), Riaz Ahmad (Paki­
stan), Ulivos (NRF), atak — Bruce 
-Judge (Nowa Zelandia), Moham­
med Ashfaą (Pakistan), Harbinder 
Singh (Indie), Asad Malik (Paki­
stan), Arie de Keyser (Holandia).

Przy okazji przypomnijmy, że 
jedynym Polakiem, który znalazł 
się po wojnie w reprezentacji Eu 
ropy był Alfons Flinik z gnieźnień 
skiej Starty. Uważany był on za 
jednego z najlepszych lewoskrzy- 
dłowych świata. W okresie między

wojennym, jeszcze przed utworze 
niem Polskiego Związku Hokeja 
na Trawie, do reprezentacji Eu­
ropy wszedł studiujący za granicą 
S. Sikorski, który należał do ów­
czesnej Lechii Poznań, (p)

Po Olimpiadzie

Pani, lat 30, przyjmie 
pracę w dom, może być
chałupnictwo.

n ozkj dziecięce róznt 
modele, wielki wybór - 
poieca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armń 
nr 10. 30996g

Pracownicy poszukiwani

Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35494g.
Pomoc domowa potrzeb­
na, młodsza z prowincji. 
Kościelna 22 m. 2. 34564g
Cukiernik, piekarz i u- 
czeń pełnym utrzyma­
niem, noclegiem, potrzeb 
ni. Piekarnia - Cukiernia, 
Nowa Sól, Traugutta 5.

35446g

Maszyn? półkrawiecką w
dobrym stanie sprze•
dam. Chełmońskiego 5 m.
10. 33968g
Sprzedam pustaki „Alfa”. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
33048g.

Sukces szachistów
Pocztowca

W Gdańsku odbył się ogólnopol­
ski błyskawiczny turniej szacho­
wy, którego organizatorem był 
KS Conradia.

Szachiści poznańskiego Pocztow­
ca odnieśli piękny sukces, w kon 
kurencji indywidualnej i zespoło­
wej. Adam Mięsnowicz zajął 
pierwsze miejsce, zdobywając na 
własność puchar. Uzyskał on 15,5 
pkt. na 16 możliwych. Z pozosta­
łych reprezentantów Poznania Eu 
geniusz Półtorak uzyskał 14,5 pkt. 
i Andrzej Lisewski 12 pkt.

W punktacji drużynowej Pocz­
towiec zdobył „Bursztynową wie­
żę” dzięki zajęciu pierwszego miej 
sca w silnej konkurencji krajo­
wej. (x)

Zwycięstwa 
polskich

lekkoatletletów
W drugim dniu międzynarodo­

wych zawodów lekkoatletycznych 
w Hawanie startowali także nasi 
biegacze, odnosząc kilka sukcesów. 
Henryk Szordykowski po zwycięs­
twie na 5.000 metrów wygrał także 
bieg na 1500 m w czasie 3.59,7. Jan 
Cych triumfował na 10.000 m w cza 
sie 33.04,4. „Mały maraton” na dys 
tansie 20 km wygrał Edward Sta- 
wiarz — 1:06.42,8. Roland Brehmer 
zajął w tym biegu 3 miejsce z cza­
sem 1:07.26,0. (o-za)

Nasi marynarze wygrali „Małą Oiim^iadą“
Na Jeziorze Gorzkim na Kanale 

Suezkim od czasu czerwcowej a- 
gresji Izraela w ubr. zablokowa­
nych jest 14 statków 8 bander w 
tym polskie — „Djakarta” i „Bo­
lesław Bierut”. Oprócz wypełnia­
nia codziennych obowiązków, pro 
blemem istotnym dla marynarzy 
jest urozmaicanie wolnego czasu 
w trudnych warunkach codzien­
nego życia.

Wielkim wydarzeniem w tej 
dziedzienie była zorganizowana w 
czasie trwania Igrzysk w Meksy­
ku — „Mała Olimpiada” załóg stat 
ków zablokowanych na Jeziorze 
Gorzkim. Jej organizatorami byli 
polscy marynarze. Odnieśli oni 
również zwycięstwo w punktacji 
ogólnej 14 dyscyplin sportowych 
„Małej Olimpiady”. Polacy zwy­
ciężyli blisko 3Oo innych maryna-

rzy, zdobywając 118 pkt. Na dal­
szych miejscach uplasowali się 
marynarze z NRF, Wielkiej Bry­
tanii, Szwecji, Australii i Fran­
cji.

Marynarska olimpiada na Jezio 
rze Gorzkim otrzymała niezwykle 
uroczystą oprawę. Były medale, 
znicz, fanfary obsługa prasowa a 
nawet okolicznościowe znaczki 
pocztowe i stempel. Nie mniej­
szym sukcesem polskich maryna­
rzy była sprawna organizacja, któ 
ra spotkała się z uznaniem kole­
gów zagranicznych statków.

Po zwycięstwie piłkarzy M/S 
„Batory” nad drużyną „Rangers” 
Montreal zespół polski zdobył ty­
tuł mistrza „ligi atlantyckiej”. 
Nasz zespół udekorowany zostanie 
złotymi medalami. (PAP)

„Społem” Poznańska Spółdzielnia Spożywców — 
zatrudni zaraz

POMOCE KUCHENNE do stołówek akademickich.
Zgłoszenia przyjmuje „Społem” Poznańska Spół­
dzielnia Spożywców, Poznań, ul. Grunwaldzka 55, 
barak 6, pokój 15. K8479

W dniu 28. X. 1968 r. w czasie pełnienia obo­
wiązków służbowych, zmarł w wieku lat 65,

LEON 0WCZARC3AK
mistrz Wydziału T-l w MPK, 

długoletni kolega i współpracownik odznaczony 
Złotym Krzyżem Zasługi i in. odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się dnia 31. X. 1968 roku 
(czwartek) o godz. 13 na cmentarzu na Juni­
kowie.

Cześć Jego pamięci!
KOLEDZY i KOLEŻANKI 

oraz WSPÓŁPRACOWNICY 
Wydziału T-l przy MPK 

35891g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
26 października 1968 r. zakończył swój praco­
wity żywot, po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzony Sakramentami św., mój najukochań­
szy mąż, troskliwy ojciec, dziadek, teść, brat 
i szwagier, przeżywszy 76 lat, śp.

MARIAN ROWECKI
inżynier mechanik

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 31 bm. 
o godz:. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA i RODZINA

Poznań, ul. Wysockiego 4 m. 16, 
Bremen, South Bend, Port Elizabeth. 35894g

Dnia 27 października 1968 r. zmarł zasłużony 
i nasz długoletni, nieodżałowanej pamięci ko­
lega

ZYGMUNT WOJCIECHOWSKI
były dyrektor i dyrygent Opery, 

odznaczony: Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, 
Orderem Białego Lwa Czechosłowacji, Medalem 

X- i XX-lecia PRL, Złotą Odznaką 
miasta Poznania.

WYRAZY WSPÓLNEGO GŁĘBOKIEGO BÓLU 
składają Rodzinie Zmarłego 

RADA ZAKŁADOWA ZZPKiS 
DYREKCJA i ZESPÓŁ 

Państwowej Opery im. St. Moniuszki 
w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się dnia 30. X. br. (środa) 
o godz. 14 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

K8650

Upeminki za złote 
medale

Słynna w całym kraju j zagra­
nicą spółdzielnia przemysłu artys­
tycznego im. St. Wyspiańskiego w 
Krakowie postanowiła ufundować 
zdobywcom złotych medali dla Pol 
ski na Igrzyskach Olimpijskich w 
Meksyku wysokiej wartości artys­
tycznej — upominki. Tak więc: 
Szewińska, Baszanowski. Kulej, 
Pawłowski i Zapędzki otrzymają 
ręcznie tkane, artystyczne kilimy 
z wizerunkiem biegacza z fresku 
greckiego na tle pięciu kół olim­
pijskich i napisu „Mexico 1968”.

(o-za)

Łatająca obręcz
W czasie spotkania inauguru­

jącego rozgrywki ligi wojewódz­
kiej koszykarzy zdarzyło się w 
Kościanie wydarzenie coś, czego 
od dawna nie notowano w kroni 
kach polskiej koszykówki.

Mecz Włókniarza Kalisz z koś­
ciańską Obrą stał na bardzo sła­
bym poziomie. Do końca spotka­
nia pozostało jeszcze 9 minut i 30 
sekund. I oto przy stanie 43:41 
dla gości, po rzucie jednego z 
kościańskich koszykarzy z wiel­
kim łomotem spadła na parkiet 
nie piłka lecz... obręcz wraz z ca 
łą metalową częścią kosza. Szczę 
śćie, że żaden z koszykarzy nie 
próbował zebrać piłki z kosza.

Sędziowie, wyraźnie zaszokowa 
ni tak nietypowym wydarzeniem 
przerwali mecz i odesłali druży­
ny do szatni, nie wyczekując re­
gulaminowych 15 minut. Cieka­
we, jaką decyzję odnośnie wyni­
ku spotkania wyda PZKosz., któ 
ry ponoć obecnie rozpatruje tę 
sprawę, (zi)

Potrzebna pomoc na 4 go 
dżiny dziennie. Poznań, 
ul. Polna 52 m. 6.

33140gpr

Pianino, metalowa płyta, 
sprzedam. Rolna 15 m. 5, 
dzwonić 1 raz, w godzi-
nach 17—19. 33944g

Pomoc domowa potrzeb-, 
na. Zgłoszenia, Grun­
waldzka 33a m. 7, od 16.

33845g

Sprzedam fortepian skró 
eony „Perzina” z meta­
lową płytą w bardzo do­
brym stanie. Informacje:
tel. 67-02-18. 34045g

Kreślarka przyjmie pra­
cę zleconą. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34077g.

Sprzedam przyczepę sa- 
mochodowo-ciągnikową i 
piec do centralnego ogrze 
wania. Nowa Wieś, ul.

Pomoc domowa potrzeb­
na na probostwo. Wiek 
od 50 lat. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34078g.
Gosposia starsza, docho­
dząca potrzebna, 2 dzie­
ci w wieku szkolnym. 
Chwaliszewo 15/16 m. 13. 

34184g
Przyjmę dozorstwo z c. o. 
Warunek mieszkanie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 34190g.
Organista (żonaty) do pa 
rafii wiejskiej (2.000 mie­
szkańców), potrzebny. Po 
łożenie dobre. Oferty — 

। „Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 34341g.
Potrzebny robotnik do 
furmaństwa. Poznań, Tę-
czowa 33.

Piaskowa 22. 34050g
Futro nowe, czarne jag­
nięta na średnią figurę, 
okazyjnie sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 34075g.
Sprzedani piec c. o. 2 m! 
Camino i wózek dziecię- 
cy. Górecka 164. 34067g
Korzystnie sprzedam bra 
mę metalową. Kolejowa 
37-  34076g
Sprzedam wóz gospodar­
czy na dwudziestkach, 
szesnastkach wykonuję 
platformy. Poznań-Gór- 
czyn, Andrzejewskiego 
1^  34135g

Podejmę pracę w charak 
.terze pośrednika akwizy-

Sprzedam wózek dziecię 
cy, nowoczesny, pianino^ 
Słoneczna 39 m. 3. 34142g

34369g

jtora mam samochód,
(przyczepkę. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 

, 34366g.

Sprzedam korzystnie sa­
mochód 1,5-tonowy. Ja­
rocin, Szubianki 9.
_______________  1032ppr.

W dalszym ciągu bardzo dobrze 
spisują się polscy szachiści, którzy 
biorą udział w grupie „A” w O- 
limpiadzie w Lugano. Polacy zre­
misowali 2:2 z NRD oraz 1:1 z Da­
nią (2 partie odłożone).

Podczas zawodów lekkoatletycz­
nych w Hawanie w rzucie oszcze­
pem zwyciężyła Krawcewicz — 
49,14 m wyprzedzając Jaworską — 
48,38 m, 8o m ppł. wygrała Poika 
Sukniewicz w czasie 11.0

Polscy tenisiści przygotowują 
się do halowych rozgrywek o pu­
char króla Gustava. Zmierzą się 
oni w Kopenhadze z reprezentacją 
Danii. Do spotkania z Danią kapi­
tan sportowy PZT Z. Bełdowski 
przygotowuje zawodników M. Ry- 
barczyka, T. Nowickiego, J. Orli­
kowskiego i mistrza Polski junio­
rów W. Meresa.

Mistrzostwa świata w dwuboju 
zimowym 1969 r. odbędą się w Za­
kopanem w dniach 22. II — 2. III.

W Tomaszowie lubelskim roze­
grano rewanżowe spotkanie piłkar 
skie między Tamasovią oraz wileń 
skim klubem Nemunas z Litew­
skiej SRR zakończone remisem

W dniu 28. X. 1968 r. zmarła nagle namasz­
czona Olejami św., nasza najtroskliwsza i naj­
ukochańsza córka i mamusia, śp.

FRAHCISZKA SZYDŁOWSKA
Pogrzeb drogiej nam Zmarłej odbędzie się 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie, dnia 31 bm. 
o godzinie 13.40,

o czym w głębokim bólu zawiadamiają
MATKA, CÓRKA, SYNOWIE i RODZINA

Poznań, ul. Karmelicka 1. 35858g

Dnia 27 października 1968 r. zmarł 
emerytowany profesor Państwowej 

Wyższej Szkoły Muzycznej w Poznaniu

ZYGMUNT WOJCIECHOWSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem 
Orderem Białego Lwa Czechosłowacji, 
X-lccia i XX-lecia PRL oraz Złotą 

miasta Poznania.
Zasłużony Artysta i ceniony Pedagog

Orderu 
Zasługi, 

Medalem 
Odznaką

całe swe
pracowite życie związał z kulturą muzyczną 
Poznania. Ukochanemu miastu oddał swój 
twórczy entuzjazm i wszystkie siły.

Składając cześć Jego pamięci żegnamy zna­
komitego Artystę z najserdeczniejszym żalem.

REKTOR i SENAT 
oraz 

RADA WYDZIAŁU WOKALNEGO 
Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 paź­
dziernika br. o godz. 14 na cmentarzu na Gór-
czynie. K8649

+
Dnia 28 października 1968 r. zmarł po krót­

kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

MICHAŁ BUKOWSKI
przeżywszy lat 81.

Pogrzeb odbędzie się e domu żałoby — Kór- 
nik-Bnin, ul. Błażejewska 32, dnia 31 paździer­
nika 1968 r. o godz. 14.

Strapiona
RODZINA

35897g

Gosposia z referencjami, 
do domu adwokata — 
trzech dorosłych osób — 
potrzebna. Zgłoszenia — 
tel. 509-71, od 17—19.

34374g
Samotna pani poszukuje 
dorywczo do lekkich za­
jęć domowych, samotną 
inteligentną. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
34208g.
Przyjmę ucznia do pie­
karni. Poznań, Mylna 15. 

34230g

Warszawa — dobry stan, 
sprzedam. Dąbrowskiego 
72, warsztat, godz. 8—15. 
____________________ 34394g
Sprzedam NSU-Prinz — 
stan idealny. Oglądać: ul. 
Palacza 18 (z tyłu), godz. 
15—17. 34262g
„Warszawę”, zamienię na 
„Trabanta” lub „Syre­
nę”. Łuczyk, Zielona Gó­
ra, Jedności Robotniczej 
15 m. 5. K8022

Przyjmę dozorstwo — wa 
runek pokój z kuchnią, 
lub duży pokój. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 34259g.

Udzielam korepetycji ma 
tematyki, fizyki. Piękna 
61 m. 2, tel. 451-88. 34054g

Uwaga Szczecin! Zamie­
nię 1-pokojowe mieszka­
nie samodzielne, gaz, 
światło, śródmieście, 17 
ms na podobne w Pozna­
niu. Wiadomość: Poznań, 
Głogowska 87 m. 18.

34155g

Konwersacji oraz lekcji 
języka niemieckiego u- 
dzielam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
34093g.
Maszynopisania uczę. Mar 
cinkowskiego 26 m. 26, 
II podwórze, I piętro.

34481g

Kupno
Kupię wirówkę do wy­
twarzania waty cukrowej. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 34216g.
Kupię igły do maszyny 
dziewiarskiej Girolex. Ma 
ria Kurtek, Poznań, Pło 
mienna 9c m. 10.

34224g
Kupię wiertarkę do drze 
wa z silnikiem lub 'bez. 
Swarzędz, Poznańska 54,
Stolarnia. 34272g

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią w Szamotułach, na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34171g.
Leszno — zamienię 2 po­
koje z kuchnią, na 1 po­
kój z kuchnią w Pozna­
niu, najchętniej Stare 
Miasto. Oferty „Prasa — 
Grunwaldzka 19 dla 34256g

Nieruchomości
Niebywała okazja — pięk 
na willka 3-pokojowa w 
stanie surowym, zam­
kniętym, stojąca na wzgó 
rzu przy lesie letnisko­
wym, od centrum Pozna 
nia 20 minut, komunika­
cja kolejowa, autobuso­
wa — 280.000 zł. Połowa 
wyłączonego, piętrowego 
domu, parter 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka, garaż, 
ogród, na Woli — 165.000. 
Zgłoszenia przyjmuje od 
1 listopada 1968 r. Adam­
ski, Poznań, Matejki 33a,
tel. 633-93. 35886g

W dniu 28 października 1968 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
ukochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 83, śp.

JÓZEF BARTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 31 bm. 

o godz. 10.30 z kościoła Farnego w Śremie.
W głębokim smutku pogrążone

ŻONA i RODZINA
Góra, Niesłabin, Kórnik, Hamilton - Canada.

35885g

t
Dnia 29 października 1968 r. zmarł, opatrzony 

Sakramentami św., nasz ukochany
szwagier, stryj i wujek, przeżywsz-y lat

WŁADYSŁAW KUCHTA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia

ojciec, 
89, śp.

31 bm.
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążone 
CÓRKI i RODZINA

Poznań, ul. Jeżycka 7 m. 6. 35898g

t
Dnia 29 października 1968 r. zasnął w Bogu 

nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 74, śp.

STAH1SŁAW SZÓ5TAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 31 bm. 
o godz. 9.45 z domu żałoby.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE i WNUKI

Mosina, Strzelecka 12. 35926g
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Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 —> 
przyjmie do pracy w nowo uruchomionym zakładzie 
produkcji pomocniczej przy ul. Obotryckiej (Zeg­
rze)

— STOLARZY
a ponadto na pozostałe budowy na terenie miasta 
Poznania

— MASZYNISTÓW lokomotywek spalinowych
— OPERATORÓW na suwnice
— PALACZY C. O.
— ELEKTROMONTERÓW Z grupą bhp.
— LASTRIKARZY
— PARKIECIARZY
— MALARZY
— DEKARZY
— MURARZY
— SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH
— INSTALATORÓW C. O.
— ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH.

Praca jest wykonywana w systemie akordowym.
Dla pracowników zamiejscowych przedsiębiorstwo 

dysponuje bezpłatnym zakwaterowaniem w hote­
lach robotniczych, względnie zapewni zwrot kosz­
tów dojazdów wg. obowiązujących przepisów.

Pracownicy otrzymują świadczenia wg. układu 
zbiorowego pracy w budownictwie.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje: Dział Zatrud­
nienia i Płac Poznańskiego Przedsięb. Budowlanego 
nr 2 Poznań, uL Strzelecka 2/6, III ptr., pok. 301.

K8169
Państwowe Przedsiębiorstwo „Foto-Optyka” w Po­
znaniu, ul. Czerwonej Armii 81 — zatrudni zaraz:

— KIEROWNIKA 
w Ostrowie,

— KIEROWNIKA
— KIEROWNIKA

Wymagane średnie 
cenie i praktyka w

SKLEPU oraz SPRZEDAWCĘ

SKLEPU — W 
SKLEPU — W 
lub niepełne 
handlu.

Chodzieży, 
Koninie.
średnie wykształ-

W8604
PRACOWNIKÓW do robót:

wodno - kanalizacyjnych i e. o. 
elektrycznych
blacharsko -wentylacyjnych — wykwalifikowa-
nych i przyuczonych z praktyką,

— OPERATORA na koparkę typ „Mazowsze” lab 
„Białoruś”

— SPAWACZY AUTOGENICZNYCH —
zatrudni zaraz na dobrych warunkach do prac na 
terenie powiatów: Śrem, Środa, Leszno, Jarocin, Ple­
szew, Ostrów, Ostrzeszów, Kępno i przyległych — 
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno-Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Pokrzyw- 
no 59a, tel. 74201, 02, 03, wewn. 66.

Dojazd z Rataj autobusem nr 62 w kierunku Krze- 
sin- _____________________ W8433
Sprzedam dom piętrowy, 
wyłączony, ogród 1400 ml, 
w Gnieźnie. Informacje:
Dobrucki, Września, 
Świerczewskiego 5.

ul.

1046ppr.
Kupię działkę 2.000 m! — 
przy granicy Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34196g.
Parcelę 1.600 m! zadrze­
wioną pod budowę bliź­
niaka w Starołęce sprze­
dam. Informacje: ul. Gar 
bary 16 m. 7 — Kopaczyń 
ska, po godz. 16. 34174g
Sprzedam ogród Przeź­
mierowo lub ząmienię na 
samochód „Syrena” w 
dobrym stanie. Bączkow 
ski, Opalenicka 48 m. 2.

3405;g
Kupię działkę budowla­
ną przy komunikacji 
miejskiej, najchętniej Dę 
biec. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
34110g.

Zgubiono dowód wyreje­
strowania motocykla PM 
87-73. Bernard Matysiak, 
Poznań, ul. Poranek 19c 
m. 6. 33965g
Zgubiono 28. X. 1968 r. 
damski zegarek EVA na 
trasie Śniadeckich — Sto
larska Grunwaldzka.
Proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Poznań, ul.
Woźna 14a m. 3592lg

Różne

Odstąpię zakład f-.Mejrł- 
ficzny z mieszkaniem. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34083g.
Pracownia

Garażu szukam, okolica 
Mickiewicza — Słowac­
kiego, Sienkiewicza, Dą­
browskiego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34148g.
Przepisywanie na maszy­
nie. Tłumacz przysięgły 
niemieckiego, francuskie­
go. Koszewska, Inżynicr-
ska 2. 34442g

Dr Józef Adler — Gwar­
dii Ludowej 30 — zmiana 
telefonu na 304-26 32l46g

Lodówki domowe sprę­
żarkowe i absorpcyjne 
naprawiam. Hajdrych — 
Puszczykówko, Mickie­
wicza 19, tel. 238. 33672g

L Matrymonialne

Wdowa, lat 63, inteligent 
na niezależna, poślubi 
pana kulturalnego bez 
nałogów- Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
33946g.
Panna, prowadząca go­
spodarstwo ogrodnicze w 
pobliżu miasta powiato­
wego, poślubi kawalera, 
około 40 lat. Oferty „Fra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
3383 Ig.
Wdowiec, lat 52, zapozna 
panią do lat 50, kultural 
ną, domatorkę. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
33916g.
Dwie panie, poznają kul 

i turalnych, przystojnych 
. panów do lat 40. Miesz- 
i kanie mile widziane. Cel 
■ matrymonialny. Oferty — 
! „Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 33887g.

cholewek
przyjmuje prace miaro­
we i seryjne. Poznań, 
Głogowska 87 m. 18.

34154g

Panna, lat 24, wykształ­
cenie średnie, pozna pa­
na inteligentnego. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34091g.

sss
Dnia 28 października 1968 r. zmarł

JÓZEF MACIOŁA
długoletni przewodniczący Rolniczej Spółdzielni 
produkcyjnej w Wilczynie, pow. Szamotuły —■ 

zasłużony dla rozwoju naszej Spółdzielni.
Żegnamy Go z serdecznym żalem

ŁĄCZĄC WYRAZY WSPÓŁCZUCIA
dla Rodziny.

ZARZĄD, CZŁONKOWIE i PRACOWNICY 
Spółdzielni

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm.
o godz. 10 na cmentarzu w Wilczynie.

35874g

Z głębokim bólem serca zawiadamiam, że 
dnia 28 października 1968 r„ po życiu pełnym 
trudu i znoju, odeszła od nas moja ukochana 
mama, teściowa i troskliwa babcia

MARIMBA SZARGAM
z domu JANKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się 31 bm. o 
cmentarzu na Winiarach.

O bolesnej stracie
SYN z ZONĄ i 

Piątkowska 67.

godz. 15.30 na

zawiadamia
DZIEĆMI

35888g

Dnia 26 października 1968 r. zmarł nasz pra­
cownik

TADEUSZ HIŁDEBRANDT
W Zmarłym straciliśmy wzorowego 1 ofiar­

nego pracownika i życzliwego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 paź­

dziernika 1968 r. o godz. 16 na cmentarzu w Ża- 
bikowie.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie Zmarłego 

składają
ZARZĄD — PRACOWNICY — RADĄ i POP

Meblarskiej Spółdzielni Pracy w Poznaniu
K8647
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Październik
30

Środa

Saturnina

Słońce: 6.43—16.28

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 17 „Przedwiośnie”;
NOWY — g. 15 Kłopoty zbója Ma
deja”, g. 19 „Don Carlos”; 
RA — g. 19 „Fra Diavolo”

OPE-
OPE-

g. 19 „Wesoła wojna’
MARCINEK — g. 11 i 17 „Noc 
dów”.

cu-

W WOJEWÓDZTWIE

JARACZEWO: „Księżyc nad 
ką”; SZAMOTUŁY: „Odwety”.

m

KINA
KOŚCIAN: „Morderstwo po na­

szemu”; LESZNO: „Republika 
Szkid”; NOWY TOMYŚL: „Szczę­
ście” i „Czarna pantera”; OBOR­
NIKI; „Monsieur”; ŚREM Słonko:
..Wojna i pokój” (III cz.); ŚRO­
DA: „Dziesięciu małych Indian”; -------------------- ---------------- (nISZAMOTUŁY: „Winnetou”
cz.): WĄGROWIEC: „Jeśli 
rację”; WRZEŚNIA: „Wątła 
i „Włóczęgi północy”.

masz 
nić”

W POZNANIU

FOTÓPLASTIKON — g. 12 21
„Z Bordeaux na Wyspy Kanaryj­
skie”.

CYF*

Międzynarodowy Cyrk „Poznań” 
(ul. Ratajczaka) — Park Wyzwo­
lenia g. 19.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 13-19.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 12—18.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 11—17.

Przyrodnicze (Świerczewskie­
go 9) — g. 11—18.

Narodowe (Aleje Marcinkow­
skiego 9) — g. 11—17.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytade­
la) — g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie 

10—16.
g.

WYSTAWY

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
„Meksykańska uwertura” foto­
gramy J. Myszkowskiego oraz 
wystawa medalierstwa B. Romań- 
czukowej — g. 10—18 (do 3. XI.).

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
- g. 11—17.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — Socjaldemokracja Kró-
lestwa Polskiego i Litwy 
rocznicę” — g. 10—18.

Dcm Kultury HCP — 1

w ' 75

Wystawa
malarska plastyka poznańskiego 
R. Skupina — g. 14—22.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa intarsjj Edmunda Ka- 
płońskiego — g. 10—20.

PTF (Paderewskiego 7) — „Ko­
lor” — wystawa M. Wołyńskiej g. 
10—19.

Tow. Miłośników Poznania (St.
Rynek 10) 
od roku 
6. XI.).

Pamiątki harmonii
1900” — g. 10 — 19 (do

RADIO

PROGRAM I FALA 1322
i UKF 66,62 MHz (do g. 17);

m 
7.45

„Błękitna sztafeta”; 8.20 Koncert 
pięciu zespołów instrument.; 9. 
Dla kl. I—II „Muzyka opowiada o 
jesieni”; 9.20 Suity orkiestrowe”; 
10. „Suchołapy” ode. 2 opow.; 10.20 
„Spełniły się dawne marzenia”; 
10.45 „Nagroda za nabrzeże”; 11. 
Dla kl. VIII „W koksowni”; 11.25 
„Radiowa estrada piosenkarzy” 
śpiewa U. Dudziak; 11.45 Public, 
niiędzynar.; 12.10 „Koncert z polo-
nczem”; 13. Dla kl.
stronach szyby’ 
melodie”; 13.40

13.20
„Po obu 

.Swojskie
Więcej, lepiej, ta

niej”; 14. „Drzewo” reportaż; 14.20 
Z twórczości kompozytorów hisz­
pańskich; 15.05 „Nasze spotkania” 
— Rumunia; 15.30 Dla dzieci „Fil­
ka i Filonek” opow.; 16. „Popo­
łudnie z młodością”; 18. „Marsze 
na smutno i na wesoło”; 18.40 Muz.
i Aktualn.; 19.20 „Wiejskie spot­
kania”; 19.35 Konc. życzeń; 20.40 
Pozn. Chór Chłopięcy pod dyr. J. 
Kurczewskiego: 21. Konc. chopino­
wski. Wyk. T. Żmudziński — 
fortepian; 21,30 „Wędrówka Joan­
ny” fragm. pow.; 22. Przegląd wy­
darzeń ekonom.; 22.20 Muz. tan.; 
23.15 1. Markiewicz Ork. „Lamou- 
rex” w Paryżu; 0.10 Program noc­
ny z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.95, 
15. 17.55, 20. 21, 23, 24. 1. 2. 2.55.

Kolejarze leszczyńscy na V Zjazd
i 50 - lecie swojego związku

Z udziałem przewodniczącego Zarządu Okręgu ZZK w Po­
znaniu — Edmunda Ślusarka, obradowała w Lesznie komisja 
porozumiewawcza ZZK tutejszego Węzła PKP. Omówiono u- 
dział rad zakładowych w obchoiach jubileuszu 50-lecia Związ­
ku Zawodowego Kolejarzy i V Zjazdu Partii.

W okresie poprzedzającym te 
wydarzenia leszczyńskich koleja­
rzy cechowała duża aktywność spo 
łeczna i polityczna. Ich zaangażo­
wanie uwidoczniło się szczególnie 
w realizacji wartościowych zobo­
wiązań produkcyjnych j czynów 
społecznych. Do takich należą bu­
dowy: klubu ZZK z salą widowis­
kową w Lesznie oraz ośrodka wy-
poczynkowego PKP Boszkowie
(wyróżnili się szczególnie pracow­
nicy służby ruchu i trakcji).

W Lesznie buduje się nowe schro 
nisko dla manewrowych dworca o- 
sobowego. Służba trakcji pobudo­
wała stacje paliw płynnych i la­
boratorium, zmodernizowała war­
sztaty napraw pojazdów spalino­
wych i salkę szkoleniową. Wago- 
nowcy przebudowali i zmoderni­
zowali posterunki rewidentów wa-

żyna konduktorska Stanisława Go 
rzelanego.

Dyplomami uznania Zarządu 
Głównego ZZK wyróżniono akty­
wistę Mariana Matyję, Klub ZZK 
oraz Pracowniczy Ogród Działko­
wy „Kolejarz” w’ Lesznie. Oprócz 
tego Zarząd Okręgowy ZZK nadał 
dyplomy uznania trzem parowozo­
wym Brygadom Pracy Socjalistycz 
nej, Orkiestrze kolejowej, Chórowi 
„Chopin” i Kołu PTTK przy pa­
rowozowni Leszno.

MARCIN RYDLEWICZ

gnów na stacji Rawicz Kroto-
szyn, a ponadto zaadaptowali by­
łą sprężalnię gazu na warsztat dla 
elektryków. Obwodowa Przychod­
nia Lekarska PKP zwerbowała 
62 honorowych dawców krwi (od­
dali oni ponad 12 litrów krwi), zor 
ganizowała 6 ekip lekarsko-pielęg- 
uiarskich do PGR i szkół wiejskich 
położonych daleko od Ośrodków 
Zdrowia. Przebadano tam prawie 
300 osób w tym 180 dzieci.

Na leszczyńskim węźle kole­
jowym dobrze rozwija się 
współzawodnictwo pracy o ty­
tuł Brygady Pracy Socjalistycz 
nej. Istnieje już 80 brygad 
BPS. Najwięcej posiada ich 
stacja — bo aż 59. Obecnie za­
łoga stacji Leszno rywalizuje o 
miano Zakładu Pracy Socjalis­
tycznej.

Podczas obrad odbyła się u- 
roczystość wręczenia odznak 
proporczyków BPS i dyplomów 
uznania.

Odznakami 50-lecia ZZK wyróż­
niono 15 najbardziej zasłużonych 
aktywistów związkowych, m. in.: 
Antoniego Rybińskiego. Władysła­
wa Gościniaka, Franciszka Kmie­
cika, Józefa Dominiaka, Stanisława 
Aleksandrzaka, Mariana Sadowiń- 
skiego. Tadeusza Szatkowskiego i 
Edmunda Czapińskiego z Leszna, 
Franciszka Skrzypczaka i Zygmun­
ta Mądrego z Głogowa oraz Maria 
na Borowiaka z Kościana.

. Proporzec Brygady Pracy Socja­
listycznej otrzymali: załoga paro­
wozowa Stefana Nowaka, drużyna 
manewrowa Józefa Hoffmana i dru

Wizyta komsomolców 
w Szamotułach

Z okazji 50 rocznicy Kom- 
somołu, Zarząd Powiatowy 
ZMS w Szamotułach gościł 
Mikołaja Kuca i Wasilija Jur 
czaka długoletnich członków 
Komsomołu. Zwiedzili oni 
Zakłady Przemysłu Ziemnia­
czanego we Wronkach, zapoz­
nając się z warunkami pra­
cy młodzieży oraz Technikum 
Gospodarcze w Lubocześnicy.

Komsomolcy przyjmowani 
serdecznie przez dziewczęta 
tej szkoły, opowiedzieli o swo 
jej organizacji oraz udzielili 
licznych odpowiedzi na zada­
ne pytania. Przewodniczący 
Zarządu Powiatowego ZMS 
Z. Bartol oraz goście radziec­
cy wręczyli legitymacje człon 
kowskie oraz krawaty i od­
znakę nowo wstępującym w 
szeregi organizacji.

Złożeniem wiązanki kwia­
tów pod pomnikiem Bohate­
rów Armii Radzieckiej w Sza 
motułach oraz spotkaniem z 
aktywem powiatowym ZMS, 
zakończono braterską wizytę 
radzieckich przyjaciół. (mr)

18.30 , 
franc,

W obornickim PZGS

Sukcesy kreślone dobrą organizacją
Kiedy zapytaliśmy prezesa 

PZGS w Obornikach Ju­
liusza Rozmiłowskiego o 

źródła sukcesu obornickiej pla 
cówki odpowiedział lakonicz­
nie: — staraliśmy się, więc wy 
niki przyszły same. Słowo 
„same”, jak okazało się w dal­
szej rozmowie, bogate jest w 
wysiłek organizacyjny i han­
dlowy, a przeliczony na zło-

Tak wygląda wnętrze nowej skład 
nicy PZGS, gdzie podobno znaj­
duje się wszystko, czego potrze­
ba w rolnictwie i wiejskiej zagro­

dzie.
Rys. — L. Kapczyński

tówki wyraża się sumą obro­
tów ponad 350 min zł. Rezul­
tat ten nabiera szczególniej­
szego znaczenia jeżeli dodać 
że jeszcze do niedawna obor­
nicka placówka pracowała na 
deficycie i miała ulec likwida­
cji. Dzisiaj należy do przodu­
jących w Wielkopolsce.

Jej sukcesy kreślą wyniki 
ekonomiczne dwóch przodują­
cych zakładów: betoniarni i 
mieszalni pasz. Wartość rocz-
nej produkcji największej

tym celu wykupiono już nowy 
teren o powierzchni 8 ha, na 
którym buduje się trzy ma­
gazyny zbożowo-paszowe. U- 
ruchomiono również punkty 
skupu żywca i drobiu. Na 
wniosek mieszkańców Ryczywo 
łu buduje się piekarnię o zdol 
ności produkcyjnej 3,5 tony 
pieczywa na dobę. W roku
przyszłym powstanie
stacja paliw płynnych, (za)

nowa

PROGRAM II: — FALA 407 m 
UKF 69.74 MHz; 8.35 „Sterowana 
jakość produkcji”; 8.50 Wiązanka 
melodii; 9. Gra Polska Kapela pod 
dyr. F. Dzierżanowskiego; 9.35 „Zie 
lone Sygnały”; 10. Utwory Pameau 
i Fransaix; 10.30 „Serce i szpada” 
— „Biali Indianie” fragm. pow.; 
11 Polska muz. rozrywk.; 11.30 Radź, 
muz. baletowa; 13. Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 W rytmie ober­
ka; 13.25 „Zbyszek” fragm. prozy 
M. Peray; 13.45 Z muzyki baroku; 
14.20 Grają zesp. rozrywk.; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15. Konc. Ork. 
Rozrywk. Reginalda Kilbey’a z 
udz. pianisty Pepa Jaramillo; 15.30
Polska muzyka ludowa w opr.
tyst.; 15.45 Cykl 
Rzeczypospolitej’

,Narodziny
ar­

ii
17.10 Muzyka;

* n I

-

do redfthtó

W sprawie szkód łowieckich
Zachęcony rozmową wiej­

skiego delegata p. Józefa Mar 
ciniaka, zamieszczoną w „Gło 
sie” z dnia 18. X. 1968 r. chcia 
łem i ja dorzucić parę słów. 
Chodzi mi o krzywdzącą rolni
ków ustawę łowiecką, która
do 20 lat władzy ludowej 3- 
krotnie była poprawiana, niby 
chłopu na rękę. Obecnie jest 
tak ujęta, żeby ten chłop w ża­
dnym wypadku nie mógł do­
chodzić swoich pretensji. Po­
nieważ nie ma świadka, a po­
szkodowany nie wie, jak mu 
obliczą, podpisuje protokół 
tzw. wstępny, który leży u le 
śniczego do żniw.

W ostatnich dniach przed 
żniwami należy zgłosić o osta­
teczne oszacowanie. W nawa­
le pracy najczęściej się o tym 
zapomina i wszystko przepa­
da, bo po skoszeniu nadleśni­
ctwo zgłoszeń nie przyjmuje. 
A przecież na ściernisku wszy 
stkie wytłoki dobrze widać 
i można je dla orientacji wy­
mierzyć, żeby te szacowania by 
ły realne, do komisji szacunko­
wej musi być delegowany ra­
dny, sołtys i leśniczy.

Trzeba też uznać wszystkie 
szkody wyrządzone przez 
zwierzynę leśną, bez wyjątku 
pozycji „Sarny”, za które nad 
leśnictwo nie odpowiada. A da 
je to tylko pretekst do odrzu­
cenia wniosku. Dlaczego nie 
uznaje się szkody na pastwi­
sku? Przecież rolnicy wielko­
polscy przeznaczają najlepsze 
kultury właśnie na pastwi­
ska. Żeby nie być gołosłow­
nym, przytoczę jeden fakt ta­
kiego szacowania: ziemniaki 
— powierzchnia uprawy 0,25 
ha; procent zniszczenia — 95- 
Dostałem odszkodowania 840 
zł. A za same sadzeniaki zapła 
ciłem 500 zł.

Tyle o prawie łowieckim. 
Byłby jeszcze temat o rowach 
odpływowych przy drodze do 
Mieściska, które należały do

gromady Wągrowiec-Północ. 
W tym celu podobno wycięto 
drzewa przydrożne. Budulec 
wywieziono, reszta została ro 
zebrana na opał, a 2 małe 
przepusty pod drogą od 23 lat 
czekają na założenie.

LEOPOLD LEWCZYNSKI
Rabczyn, pow. Wągrowiec

Pokaz kiszenia
U rolnika indywidualnego 

w Czyścu (powiat szamotul­
ski), z inicjatywy Wydziału 
Rolnictwa i Rejonowego Za­
kładu Doświadczalnego w 
Sielinku, przeprowadzono po 
kaz kiszenia ziemniaków z 
zielonkami i parowania ziem 
niaków.

W pokazie brali udział rol­
nicy z Czyśca oraz cała służ­
ba rolna powiatu. Omówiono 
także sposoby prawidłowego 
zestawu komponentów kiszo­
nek. Pokaz miał na celu spo­
pularyzowanie przede wszy­
stkim kiszenia ziemniaków 
mało jeszcze stosowanego u 
rolników, (mr)

GS-owskiej w Wielkopolsce 
betoniarni przekracza kwotę 
5 min zł. Zakład wytwarza m. 
in. płyty korytkowe na stropy 
do hal produkcyjnych i maga­
zynów, elementy ścienne, try- 
linkę, krawężniki, kręgi stu­
dzienne itp. Produkcja mie­
szalni pasz, mimo że warunki 
lokalowe nie są najlepsze (zaj 
muje pomieszczenia po byłym 
magazynie), wynosi 15 tys. ton. 
Sytuacja ta się poprawi z chwi 
lą pobudowania planowanego 
kombinatu. Na obszarze pra­
wie 7 ha pomieści on nową be 
toniarnię, mieszalnię pasz, 
składnicę materiałów budow­
lanych, oraz zakład usług re­
montowo-budowlanych.

Poważnymi osiągnięciami 
może poszczycić się obornic­
ki PZGS w dziedzinie handlu. 
Sieć placówek handlowych 
wzbogaciła się o 42 nowe skle 
py, a obroty gastronomii prze­
kraczają 14 min. zł. Celem po­
pularyzacji sprzętu zmechani­
zowanego przeprowadzono cie 
kawą akcję pod hasłem „no­
woczesność w każdym domu”. 
Wiosną br. w Parkowie i Lu- 
domach zorganizowano impre 
zę na wzór małych targów. 
Mieszkańcom wsi zaoferowano 
przede wszystkim telewizory, 
radioaparaty, lodówki, pralki 
i inny sprzęt zmechanizowany. 
Aby rolnikom ułatwić ich na­
bycie, w imprezie wziął u- 
dział przedstawiciel SOP, któ­
ry załatwiał wszelkie trans­
akcje kredytowe i bezgotów­
kowe. Podobna impreza zosta­
nie zorganizowana również w 
listopadzie br.

Obornicki program FJN w 
szerokim stopniu uwzględnił 
postulaty zgłaszane przez spo­
łeczeństwo obornickie. Wiele z 
nich dotyczyło działalności 
miejscowego PZGS. I tak rea­
lizując zgłaszane wnioski w 
Obornikach oddano do użytku 
dwa magazyny (trzeci znajdu­
je się w budowie). Prowadzą 
one wymianę ziarna siewnego. 
Na wniosek wyborców wyre­
montowano GS-owski budy­
nek, urządzając w nim sklep 
„Nowoczesna gospodyni”. W 
Rogoźnie postulowano przenie 
sienie bazy magazynowo-go- 
spodarczej na inne miejsce. W

Spotkanie postów 
z gnieźnieńskimi 

wyborcami
Z inicjatywy Miejskiego i 

Powiatowego Komitetu Fron­
tu Jedności Narodu w Gnieź­
nie odbyło się 25 bm. spotka­
nie grupy posłów z gnieźnień 
skiego okręgu wyborczego z 
aktywem społeczno-gospodar­
czym miasta i powiatu. W 
spotkaniu uczestniczyli posłań 
ka Bolesława Maciejewska 
oraz posłowie — Karol Bie­
lawski, Antoni Fronc, Igna­
cy Krakowski i dr Florian 
Pierański.

Tematem spotkania było o- 
mówienie oraz przedyskuto­
wanie założeń projektu nowe­
go kodeksu karnego. Ze sta­
nem prac nad opracowaniem 
kodeksu zapoznał zebranych 
poseł Pierański.

Zabierający głos w dysku­
sji wnieśli szereg uwag i wnio 
sków do przedstawionego pro 
jektu. Wskazywano również 
na humanistyczne założenia 
nowego kodeksu karnego.

W godzinach wieczornych 
odbyły się podobne spotkania 
z udziałem posłów w Czernie­
jewie, Kłecku i Witkowie.

(zk)

Pokrótce z Szamotuł
MIEJSCE UŚWIĘCONE - 

WAŁ POMORSKI
W Muzeum Ziemi Szamotulskiej 

otwarto wystawę fotograficzną 
Janusza Łopaty pt. „I Armia Woj 
ska Polskiego w bitwie o Wał Po­
morski”. Fotogramy przedstawia­
ją miejsca walk żołnierza polskie­
go na głównym pasie przełamania 
Wału Pomorskiego. Wystawę zor­
ganizowano pod hasłem „Muzea 
regionalne ośrodkami wychowa­
nia patriotycznego”.

ODZNACZONY MILICJANT

Polskie Skrzydła”; 18.45 Jęz.

muzyczne”; 
Współczesne

19.07 „Nowiny nowinki
19.30 Teatr PR Studio

Muz. rozrywk, 
„Studio M-2”;

„Bat” słuch.; 20.30
20.46 Z repertuaru

21.31 VI audycja z
cyklu poświęconego wszystkim 
symfoniom A. Dworzaka w nagra­
niach Londyńskiej Ork. Symf. pod 
dyr. Istvana Kertesza — VI Sym­
fonia D-dur; 22.20 Rozmowa lite­
racka „Książka w świecie współ­
czesnym”; 22.35 Konc. Koła War­
szawskiej ZKP; 23.15 Międzynar. 
Uniwersytet Radiowy — OIRT

„Chłopskie miary” wiersze St. Mło 
dożeńca; 21.50 Opera — G. Verdi’- 
ego „Trawiata”; 22.07 Śpiewa zes­
pół Novi; 22.15 O szlifie pełnym tę 
czy i muzyki — rep.; 22.30 Pomyśl 
my — porozmawiajmy; 22.35 Słyn­
ni kompozytorzy muzyki filmowej 
— Izaak Dunajewski; 23. Miniatu­
ry poetyckie — Muza grecka; 23.05 
„Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewa Scott 
Mc Kenzie; 24. Wiad. Radia ONZ.

TELEWIZJA

Cykl: Nauka służbie pokoju
wykład pt. „Teraźniejszość i 
szłośę tworzyw sztucznych”; 
„Zapraszamy do tańca”.

WIADOMOŚCI:
8.30, 9.30, 12.05. 16.

PROGRAM III: 
17.05 Quodiibet — 
hi; 17.30 „Charlie

Z Wrześni

Powiatowy Zjazd PCK
We Wrześni odbył się Powiatowy Zjazd Oddziału Polskie 

go Czerwonego Krzyża. PCK ma na terenie Wrzesińskiego
tradycje sięgające powstań listopadowego styczniowego
oraz Wiosny Ludów. Prckursorkami tej organizacji były E- 
mllia Sczaniecka i Klaudyna Potocka, które w okresie pow 
stania listopadowego 1830/31 r. prowadziły tzw. szpital po­
znański.
Oddział Powiatowy PCK we 

Wrześni od ubiegłego zjazdu 
w 1964 r. notuje spore o- 
siągnięcia. Przede wszystkim 
zwiększyła się liczba kół za-
kładowych (było ich 39, jest
48), kół szkolnych z 49 do 63, 
a także liczba członków PCK. 
Ponad tysiąc osób odbyło szko 
lenie, sanitarne I, II i III sto

— Magazyn „Światowid”; 21.50 — 
„Studio 63” —..Obrachunki boyow 
skie” cz. II. Wybór, układ i reży­
seria — A. Hanuszkiewicz; 22.35 —
Dziennik; 23 
(powt.).

Politechnika

CZWARTEK: 9.20
cie’ film radź,
polski (kl. VII)

— „Skok o świ 
10.55 — Język 

Ignacy Krasic-
ki; 15.40 — Politech. TV — Geome­
tria wykreślna I rok. „Elementy

przy
23.35

5.30, 6.30.
19, 21, 23.50.

7.30,

UKF 66.62 MHz; 
Czyli co kto lu- 
Chan prowadzi

ŚRODA: 11 — „Stary człowiek” 
— film z serii „Dr Wojeck”; 11,55 
— Chemia — kl. VII — „Gaz 
życia — tlen”; 15.10 — Matema­
tyka w szkole — „Rozwiązywanie 
zadań geometrycznych”; 15.40 — 
Politechn. TV — Matematyka — 
Kurs przygot. „Funkcje II stop­
nia”; 16.15 — Politech. TV — część 
II; 16.45 — Wiadomości; 16.55 —

prostopadłe”; 16.15 
— Chemia I rok. 
wnątrzdrobinowe”

- Politech. TV 
„Reakcje we- 
16.45 — Wiado

śledztwo” ode. 1 pow.; 17.40 Glos 
inają instrumenty; 18. Ekspresem 
przez świat; 18.05 Herbatka przy 
samowarze; 18.25 Przebój za prze-

Dla dzieci
„Tomek i wilcbłądy’

.Zwierzyniec”
film

„Przygody dziwnego psa Iluckle-

17.50 Aud. oświatowa; 18.10 Z życia bojem; 19. 8 ode. „Klubu Pickwi- 
pornańskich szkół muzycznych; cka”w wyd. dźwiękowym; 19.30 Pa

berry”; 17.25
— „Za kierownicą’
18.15

.Telekram

6 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
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ra za parą — duety wokalne; 19.50 
Kolorowy świat sportu — gawęda;
20. „Reminiscencje muzyczne”:
20.45 „Lew” słuch.; 21.10 W cieniu 
przeboju; 21.30 Rymy i rytmy —

Sprawozd
18.95

; 17.35 
PKF;

(Chorzów’); 19.05 
dia Wielkopolska’ 
branoc i dziennik

sportowe — 
„Encvklone-

19.20 — Do-
20.05 — „Kon-

takty”: 20.30 — „Stary człowiek” 
— film z serii „Dr Wojeck”; 21.20

mości; 16.55 — Dla młodych wi­
dzów — „Ekran z bratkiem” — 
w programie: „Kurs pieszych”, 
„Trzeci krok”, „Loża ekspertów”, 
„Czarnieć Odyniec” — film z serii 
„Ivanhoe”; 18 — Twoja ulica; 18.15 
— „Nad Odra i Bałtykiem”; 18.45 
— Z cyklu: „Sylwetki kompozyto­
rów — Witold Szalonek: 19.20 — 
Dobranoc i dziennik; 20.05 — ł^y* 
ciorysy Puszczv” — reportaż; 20.45 
— „Caffe Rosę” — polski film TV 
z cyklu: ..Stawka większa niż ży­
cie”: 21.55 — ...Appassionata Bee- 
thovena” — film prod. radź.: 22.05 
— „Ten trzeci” — reportaż doku­
ment.: 22.35 — Dziennik; 22.55 — 
Politechnika (powt.).

TV zastrzega sobie prawo do 
zmian.

Na naradzie komendantów po­
sterunków MO powiatu szamotul­
skiego, przewodniczący Prezy­
dium PRN M. Dobkowicz wręczył 
odznakę honorową „Za Zasługi 
dla Rozwoju Województwa Po­
znańskiego” st. sierżantowi Teo­
dorowi Grześkowiakowi z Pniew’. 
Pracuje on w służbę MO od roku 
1945 będąc kolejno komendantem 
w Szamotułach, Wróblewie i Pnie 
wach. T. Grześkowiak to długolet 
ni radny, członek Komisji Ochro­
ny Porządku Publicznego i zasłu­
żony działacz społeczny, (mr)

pnia. Najsłabiej wygląda szko 
lenie wiejskich przodownic 
zdrowia.

Na wyróżnienie zasługują 
koła: przy Wydziale Zdrowia 
Prezydium PRN, Obwodowym 
Urzędzie Pocztowo-Telekomu- 
nikacyjnym, „Społem” WSS, 
„Tonsilu”, GS i browarze w 
Miłosławiu, Nadleśnictwie Cze 
szewo i Spółdzielni Firankar- 
sko-Dziewiarskiej w Pyz­
drach. Do najlepszych drużyn 
sanitarnych należą drużyny 
przy „Tonsilu”, MZPO w Mi­
łosławiu, OZPS Orzechowo, 
Technikum Mleczarskie.

Z powodzeniem propagowa-

Pijani postrachem 
dróg

Kolegium Karno-Administracyj­
ne przy Prezydium PRN w Śre­
mie w jednym tylko dniu rozpa­
trywało 7 spraw osób prowadzą­
cych pojazdy w stanie nietrzeź­
wym.

no honorowe 
m. in- powstał

krwiodawstwo,

przy MZPO w
bank krwi, 

Miłosławiu, 
(kst)

ZWągrowca

Uroczyste nadanie
im ema

Ostatnio w Urzędzie Stanu Cy­
wilnego w Wągrowcu odbyło się 
uroczyste nadanie imienia aziec-
ku synowi Adama i Jadwigi
Boturów. Był to pierwszy akt 
przyjęcia w poczet obywateli mia 
sta Wągrowca Michała Karola Bo- 
tura. Honorowymi opiekunami 
dziecka zostali Irena Botur i Syl­
wester Konieczny, (kdw)

B. Wilkowski 17-letni mieszka­
niec Wyrzeki już po raz drugi 
w br. stanął przed Kolegium. Nie 
mając uprawnienia do prowadze­
nia motocykla, po zabawie w Da- 
lewie 9. IX. br. prowadził w sta 
nie nietrzeźwym motocykl, na 
który zabrał jego właściciela M. 
Szymanderę również z Wyrzeki, 
będącego także w stanie nietrzeż 
wym. B. Wilkowski otrzymał 800 
złotych, a M. Szymandera 500 zł 
kary.

Ponadto Kolegium ukarało 5 ro 
werzystów, którzy w stanie wska 
zującym na użycie alkoholu je­
chali o zmroku po drogach pub­
licznych nie mając światła przy 
pojazdach, (stur)

Z kroniki wypadków
W miejscowości Reńsko (pow. 

Kościan) podczas pracy w żwi­
rowni nastąpił śmiertelny wypa­
dek. Uległ mu pomocnik trakto­
rzysty Jan B., który dostał się
pod koła cofającego 
du.

Na trasie Perzyny

się samocho

(pow. Tomyśl)
Bernard T. wjechał

— Nowawieś 
motocyklista 
na rozrzuco-

ne po szosie ziemniaki i wywró­
cił się. Kierowca i pasażer mo­
tocykla Bernard Z. doznali cięż­
kich obrażeń.

W Stołężynie (pow. Wągro­
wiec) motocyklista Bogdan Z. w 
wyniku zbyt silnego hamowania 
wywrócił się na jezdnię i został 
ciężko ranny.30 X 1968


